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Miech ż y j e
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i włościański!
Warunki prenitjnersty*:

Warszawie z odnoszeniem  
miesięcznie Mk. 5200.—
odnoszenia .  4600.—

^  prowincji miesśęcz. 5200.— 
Zagranicą .  8000.— iiaLimius££ wszusnacK M m m  w  si&J

Miech ż y j e

S i e j a l i z B !
C sag ag to sE sń s
»  w tekście (przed kron.) Mk. 500 

‘£  Nekrologi . 2 X 5
£{ zwyczajne .  200
<n drobne za jeden wyraz .  100
•2 Ceny ogłoszeń natęży rozumieć 
o* za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50$ rabatu 
Ogłoszenia w ffe niedzielo, o 25$ drożej 
Fantazyjne 1 tabele (bilanse) 50$ » 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10$ drożej 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za* 

wiadomienia 
Za terminowy druk ogioszeń fldminl-
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ci loi- ' J  j? wszyscy żywo w parni e- 
rii iino-' ,w.- borze prez. Narutowicza 

Lvt -• ^°dfl!a?:a że nie powinien
},: wyborni, w 'którym nczestaiczy-

mniejszości narodów©. Wszczęto 
•tern P^^^onisty tucy jną, dokonano 
}a a®bn na Zgromadzenie Narodowe, pize-

0 robotnicza — wszystko dlatego,
Rzeozypospolifej przeszedł 

f  gjosom „Chjeny". „Hańbę“ tę zmył 
louj. • Eligjnsz Niewiadomski 3-ma
xohf” "1 (t re wohverCwam i, a publicyści 

' jeriscy ‘ zbrodnio tę przekazują jako 
’«stamęnt“ przyszłym pokoleniom.

r Z;® Poiwlaizai się pddóbma łilstorja. Y/y- 
Wojoifcohovwdkiego, adz dokonany 

r‘a xnT saimo i 3̂  Narutowicza, „Chje-
ofcołw®5210111® była przyjąć ze względu na 

°^ci b-agiczne chwili. „Chjena“ 
Ale U+ ®i? przed tym wyborem.
łł2Bj  iem większa pasją rzuciła sic na 

^en’ ^końskiego, który popełnił ten 
blin ^ “f^b śmiertelny, co ś. p . Narutowicz, 

';n je  powinien był uważać ta- 
r “J.lwięlc?zości“ za dostateczna dla siebie 
j S 1? w  S®!®*® — jak pisze p. Stroński.

1 podług tego pena podstawowa ża-

„Ohjena" tak ośmieszyła się wynikiem 
głosowania nad expose p. Sikorskiego, 
kiedy oto z niebotycznej większości czysto 
polskiej (iw marzeniach) spadła do tnjzin 
trmiejlsasofedi', mieszanej1* wt towarzystwie 'sjov 
n i stów i koMuniaty, ż© teraz jedyną trodcą, 
jaka jej pozostała, jest właśnie ów „parla
mentaryzm", którego rzekomo nie ma 
Rząd ip. Sikorskiego.

aa paplauneai'taTyzsmi“, .giaczelna zasada 
V ^am entam ay „patrzy się nietylko czy 

^ ‘ęfcszoSć, ale także jaka większość*'.

'Spc!; ”ay xvum»̂  raa (być w sprae- 
N-źm, « Z- ’'b^dstawową zasadą parlameuita- 
j rn 1 tylko dowodem złego bum ora 
*iicv ‘•c' ^ , oirua. ”.CIlieiny“. Dlaczego Ukra- 
8o imnia n -misra^  S'l°‘sui‘)t:y na SffcorsBd©- 
Q r u ń b a u r i T I S ^ f “ a panów to Thoin i 
Rłosuiaca l  .rn ” * 1 1 C2?SC Niemców,

-

Ale z chwila, gdy piastowcv •
" w ta i  * »  k le jen ia  Ł S 1' « «
W .  odta-yto w  nich maty

°  » *  V *
Mam y fet więc do czynienia z demago- 

, :n zbyt przejrzysta, by trzeba było d ł^ e i  
,racić czas na jej demaskowanie.
. Ni.elemei ma się sprawa z zarzutem 
^ R ź a ti  p. Sikorskiego nie otrzymał „wy! 
*a%ego“ votulm zaufania. Otóż dla zadóSć- 
J'^^yBiienia sfwyczajoflfl ipaW ainriieflamyim wca- 
je too jest roótraebne ..wyraźne" votum, 
^  •wystarczy, edv większość parlamentu’ 

iac do wiadomości program nowego 
?dcj, daje mu możność urzeczywistnienia 

. ^ o  urogramu, p m w łn .  rzecz jasnau par- 
a3ńent może w każdej’ chwili, o iłe uważa, 

f'zad nie dorósł do' swwch zadań, tab że 
tyrzeni eŵ i erzvł isię sw-eimu programowi — 
^dbiówić «nu swego zaufania i zmusić go do 

ĄTrni«s>Ji. Zwłaszcza, gdy się .ma do czynie- 
*a z rządem nowym, jak z rządem ,p. Si- 
anskiego, formuła przyjęcia dó wiadomo- 

programu Jest bardziej parlamentarną, 
^A ż mieści w isobfe przestrogę, aby Rzad 
^ n a m i  swoimi dowiódł, że jest godteien 
Poparna, udzielonego mu przez większość 
-  'Przypominamy, że w Seimie TJstawo- 
• A^ozymi, aż do okre«u przesileń iowego w 
fftJ f  F- u*1- a‘̂ °  wo^le nie przyjmowano 
^rnwiły zaufania albo właśnie w tej formie
Oh)* Kawlo<?owaJ obecny. Ale -wtedy 

r^Jeuą** nie miała na ńnniejszych skmpu- 
«pariamentamych‘’.

Oczywista, gdyby tenże Rząd 
głosami „Chjeny“ z ogonkami imniejszoś- 
cięwemi, wszystko byłoby w  idealnym po
rządku. Ale rozpatrzmy sprawę z punktu 
widzenia ogólnego. Ozy -przy obecnym u- 
kia!(Me sił w Se-jmie jest wo-góle rzeczą ła 
twą u tworzyć rząd' pari amenta r ny w  ści- 
śle-jszom znaczeniu tego (słowa? Przecież 
Sejm Ustawodawczy (byi dtałe widownią 
waffis o taki nząd, a pamiętamy wszyscy, ja
ki był iptrzeibiicg tych walk i ich koniec. 
Sejm obecny, będąc odbiciem stosunków 
istnieją-eyoh w  -Pdlisce, nieznaetznie się róż
ni od ipotprzediniego. I trudno przypusz
czać aby w najbliższym okresie -zaszły tak. 
zasa'diniiicze zmiany, by z -wyborów -wyszedł 
Sejm o 7,dee> Jowancj większości prawico
wej czy lewicowetj.

Podobny etan, rzeczy istnieje nietylko 
w Polsce. W  -wielu krajacii -zachodnich ma
my do czynienia ae zjawiskiem, że parla- 
menił -sparaliżowany jest w  swej pra-cy z 
po-wod-u braku -większości i niemożności 
wyłonienia stałego rządu. Tak np. w Niem
czech przeiżywano ciężkie (kryzysy rządowe 
właśnie z tej przyczyny, a gdy powstał rząd 
Cun-a, na wpół -p-ariamontarny i nawipól u- 
raęldniiczj1, nikoan-u n-io -przyszło do głowy 
zarau«ić mu „n ieparlo-monitaryzm“.skoro tyl
ko większo,ść, opowiedziała się za nim. Tyl
ko nasza „Cbjenia‘\  gdy napotyka prze- 
szkody w sweim tdąaetou do wia-dky, zapada 
na thoTobe pi^e-czulenia „pąrłam-entarne- 
grf‘. Choroba, zaiste „ohjeńska'*, gdy się 
zważy, żo Polska przeżywa ciężki okres 
niedwmagań wewnętrznydi, -że sytuacja 
międzynaroidowa jest nątad-ofwano elektry
cznością, że pomimo błagania „Chjeny“ o 
Rządzie (parlamentarnym nie może być dziś 
mowy i- że Rząd chjeń-siko - piasto widki, gdy
by powstał, znowiu nie miałby warunków 
trwałości.

-A już potwornie śmieszną jest keme- 
cłjn, gd-y „Ohijena“ zaleca siebie zagranicy 
jaiko czynnik godny zaufania, jako ostoję 
pra-woraąidiMŚci i padainenta-ryzmu, de- 
mmejiująe jedJnoeześnie Rząld ip. Sikorskie
go, jako" słaby, przejściowy i niegodny zau
fania. I to -się pi-stae po wypadkach grud
niowych, (które pokazały całemu światu 
istotne -obli-crc ,.Oh(jeny“. I to pi-szą orga
na rOhjeńskie“, ' które stałą toczą walkę 
pnzieciwko konstytucji m-arcowe-j, której 
parlaimentaryzm jest przecie częścią -slda-
dową. i ^  głoszą „oh jeiiiści“ , nieua-wi-dza-
ey e głębi swej „chjeńdkiej** duszy waz-eł- 
kiego. parlamerslarj’TiniiU i gotowi obalić go 
w każdej chwili, o ile tvlko siarczy im aa 
to Sił.

Dziś „pai iamentarvwm,'1 jest jedynym 
komkiem, na -którym „Clijena11 spodziewa 
się dojeohać dó żłoibu rządowego. I dlate
go tyle krzyczy o ,parlamentarvizmie“, dla
tego w tych zamach owocach obudziły się 
„wąlipl iwosci par] aimeotame‘‘ w stosunku 
do Rzirdii p. -Sikorski©go.

J. M. B.

Wzrost kosztów u t r z y m a n i a .
Biuro Pracy komunikuje ns stępujące dane O przyczem ceny z lipca 1914 r. rónmają się 100.

wysokości kosztów utrzymania w poszczególnach Nadmienić arzytem trzeba. że tablica odzwiercia-
krajach w listopadzie 1920 r., w listopadzie 1921 dla o tyle nieściśle istotny poziom cen w poszcze
r., oraz w ostatnich miesiącach 1922 r. w  porówna gólnych państwach, że statystyka cen prowadzona
niu z lipcem 1914 r. W tablicy poniższej zawarte jest w każdern państwie według odmiennych metod
są cyfry wskaźnikowe, obliczone w procentach, statystycznych.

ir p  n i Listopad Listopad j Ostatnie cyfry otrzymane
i\ K r\ J 1920 1921 Wskaźnik Data 1922

Afryka poł. 196 129 119 październik
N>emcy 1343 2189 54982 listopad
ftustralja 186 147 145 9

' Rustrja 1) — 57900 2) 105210 grudzień
! Be!gja 513 442 432 listopad

Bulgarja 1) 1821 2149 2453 sierpień
Kanada 206 149 139 listopad
Egipt (Kair) 1) 293 204 171 wrzesień
Hiszpanja (Madryt) 1) 201 2) 190 178 październik
Stany Zjedn. 18S 149 140 tf

i  Finlandja 1244 1224 1140 listopad
Francja (Paryż) 1) 426 326 297 *»

* 320 miast 450 2) 349 2) 312 wrzesień
indje (Bombay) 185 179 155 listopad
Włochy (Rzym) 361 459 477

„ ' (Medjolan) 515 570 5:6 m
Norwegia 342 251 216 9
Nowa Zelandja 176 152 139 n
Hoiandja (Amsterdam) 214 154 141 wrzesień
Polska (Warszawa) 19612 2) 75848 149512 sierpień
Szwecja 294 210 168 listopad
Wielka Brytanja 291 200 178 grudzień
Szwajcaija 246 196 156 n
Czechosłowacja * —

i
1569 984 listopad

1) Cyfry obejm ują rfietyko artykuły spożywcze.
2) Cyfry odnoszą się do m iesiąca grudnia.

Wczorajsze posiedzenie komisji walki z 
drożyzną przeszło pod znakiem sojuszu 
obszarników i bogatego chłopstwa przeciw
ko spożywcom. Na porządku dziennym był 
uzgodni cny przez referentów wniosek, o- 
bejmujący doraźne środki, mające na celu 
skoncentrowanie i rozwinięcie w ramach 
istniejących ustaw wałki z drożyzną i lich
wą żywnościową.

Na czele wniosków, uzgodnionych i re
ferowanych na komisji przez tow. Zarembę 
stało wezwanie Rządu do natychmiastowe
go wstrzymania wywozu artykułów żywno
ści za granicę Państwa. Przeciwko temu 
wystąpił z całą energją przedstawiciel ob
szarników i ,,Chjeny", poseł Gościcki. I 
charakterystyczne: zapomniał, że znajduje 
się na komisji walki z drożyzną, zapom
niał, że partja jego obiecywała wyborcom 
dbałość o interesy konsumentów. Dla p. 
Gościckiego ceny art. żywności są tańsze, 
niż gdziekolwiek w przeliczeniu na dolary 
czy złoto, szczególniej produkty mięsne 

wydają się p. G, taniemi!! Domagał się 
więc zachowania możności wywozu za gra
nicę mięsa, wieprzów, jajek i kartofli.

Przeciwko temu stanowisku z całą ener
gją wystąpił tow. Zaremba, wskazując, iż 
nie można dziś w obliczu tak strasznej klę
ski drożyzny zastanawiać się nad stosun
kiem cen w Polsce do cen zagranicznych. 
Robotnicy i urzędnicy nie pobierają płacy 
w dolarach ani w zło-cie. Drożyzna jest 
skutkiem reprezentowanego przez obszar
ników i przemysłowców dążenia do cen 
jaknajwyższych, gdy ceny za pracę wyka
zują ciągłą tendencję zniżkową. Zarobki 
stosunkowo maleją — ceny rosną. Dla spo
ż y w c y  obojętną jest rzeczą, czy ceny te 
dorównywają czy nie cenom światowym —

spożywca żąda i będzie żądał, aby istniała 
równowaga między wynagrodzeniem za 
pracę a cenami artykułóv,r potrzebnych do
życia.

Skoki cen w ostatnich dniach przekro
czyły naw'et skoki waluty — konieczne 
jest wstrzymanie wszelkiego wywozu za 
granicę artykułów żywności, aby zwiększyć 
podaż na rynku wewnętrznym.

Ze stanowiskiem tem solidaryzował się 
przedstawiciel klubu żydowskiego, przed
stawiciel Chrz. Dem. i N. P. R. — ale po
słowie chłopscy poszli za swym „starszym 
bratem“ obszarnikiem. Pos. Pieniążek, lu
dowiec, domagał się wywozu wieprzy, by
dła i jaj. Przedstawiciel Min. Rolnictwa 
popierał stanowisko posła Gościckiego. — 
Przedstawiciel Min. Przem. i Handlu do
dawał jeszcze do artykułów, mających być 
wywożonemi — cukier.

Należy z całą energją podkreślić ten 
dziwny stosunek przedstawicieli minister- 
jum do spraw drożyzny. Nie są to przed
stawiciele rządu, dbałego o całość polityki 
państwowej. To przedstawiciele poszcze
gólnych grup posiadaczy i producentów. 
Ten charakter przedstawicieli Rządu w Ko
misji drożyźnianej występuje z coraz więk
szą wyrazistością. Ujawniło się to szcze
gólnie jaskrawię wówczas, gdy przedstawi
ciel Min. Przem. i Handlu przeciwstarwił 
się żądaniem tow. Zaremby, by już wyda
ne pozwolenia na wywóz artykułów żyw
ności uległy rewizji.

Wniosek komisji referentów został zmie
niony w myśl pragnień p. Gościckiego. Sta
ło się bić dzięki pomocy, z jaką przyszli 
mu przedstawiciele nietylko „Piasta", ale i 
„Wyzwolenia". I co najciekawsze, przed-
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stawicie!em tym był poseł Łypacewicz, ra
dny m. Warszawy!

Tow. Zaremba zastrzegł, i± wniosek 
mniej szóści podtrzymuje. Tak więc walka 
o zakaz wywozu przeniesie się na plenum 
Sejmu. Jest to sprawa zasadnicza dla mas 
robotniczych i wogóle ludności miejskiej.

E t a p  cukier drożeje.
W „Robotniku" z dnia 14/1 r. b. w a r t  

„Cukier drożeje" powiedziano: „Celem ma
chinacji hurtowników cukrowych jest z je
dnej strony chęć podbicia cen na rynku we
wnętrznym, z drugiej zaoszczędzenie cu
kru na wywóz zagranicę. Jeżeliby więc 
Rząd pozwolił na eksport, będzie to wodą 
na młyn spekulacyjnych operacji". Otóż 
cukier u nas wywozi się w olbrzymich ilo
ściach — podaję tutaj następujący doku
ment jako przykład:

,, Kontrola Skarbowa w cukrowni
„Ostrowy".

Protokół Nr. 51.
S p * « f  w °ukr- „Ostrowy" dn. 12/1

Cukrownia „Ostrowy” otrzymała na 
wrasta wie rozporządzenia Min. Skarbu 
Dep. Akc. i moncp. w Warszawie z dnia 
1 4 * I 1922 r. L. 6709 i 22*1 1922 r. Nr. 
7038 i Izby Skarb. Wydział II w Warsza
w ę  z dnia 30*1 1922 r. Nr. 45898 oraz za
świadczenia Gł. Urzędu przywozu i wywo
zu z dn. 30*1 1922 r. za Nr. I. R. D. 6265 
do pozwolenia z dnia 30*1 1922 r. Nr. 
47775, pozwolenie do załadowania i wy- 
efcsoedjowanfa 1.000.000 klg. słownie je
dnego mil forta kilogramów cukru kryształu 
do składów transportowych Pobko - B ałt 
Tow. w Gdańsku leżących w tak zwanej 
wolnej strefie. Wskutek powyższego wv- 
*vła się 15.500 klg. cukru w wagonie Nr. 
180.540.

Dyrektor cukrowni fpodmis nieczytelny).
Komisarz Kontroli Skarbowej 

(podpis nieczytelny)”.
Za taldemi to pozwoleniami nasz cu

kier wędruje za granicę ze wszystkich cu
krowni!

B.

h n m a M L
• Spółka wydawnicza Sadze-

wicz, Niklewicz i S-ka rozesłała do licz
nych firm następujący okólnik:

„Wiadomo zapewne W. Panom, te  od pewne
go czasu wzmogła się wroga akcja przeciwko wy
dawanym przez nas pismom, „Gazecie Warszaw
skiej” i „Gazecie Poranneij 2 Grosze". Czynione są 
wszelkie wysiłki, ahy pisma nasze dyskredytować 
i  podkopać ich podstawy finansowo. A ponieważ, 
jak wiadomo, podstawę bytu wydawnictw stanowią 
ogłoszenia, szerzone są kłamliwe wieści nieproduk- 
cyjoości zamieszczania ogłoszeń w pismach aa- 
«ych dla jakoby słabej ich poczytności.

Wobec tego dłużej milczeć nam nie wolno, po
nieważ podobne bałamucenie opiaji pufciicznej nio- 
tyiko najn materialną szkodę przynosi, lecz szko
dzi również rozwojowi polskiego przemysłu i han
dlu.

Podajemy więc do ogólnej wiadomości, źe pi
smem, ktÓTe obecnie największy w Warszawie ma 
nakład, niema! podwójnie tak wielki, jak jakiekol
wiek inne poczytniejsze pismo stołeczne (Ul), a 
które zarazem czytane jest przez wszystkie war
stwy społeczeństwa naszego, jest „Gazeta Poran
na 2 Grosze’. Niema więc w Polsce, poza „Gazetą 
Poranną 2 Grosze , pisma, w któreniby polskim 
firmom ogłoszenia hardziej się opłacały.

„Gazetę Warszawską" zaś, której nakład rów
nież stale się powiększa (!!!), polecamy, jako organ 
ziemiaństwa polskiego, przcdcwszyslkiem tym fir
mom polskim, których interesy związane są z  roi*

niotwem, z  przemysłem rolnym i z wiefefciem go
spodarstwem kobiacem, a przekonają się one, ta 
ogłoszenia w „Gazecie Warszawskiej” nadziei ich 
nio zawiodą i że cel swój osiągną.

Mamy nadzieję, że W. Panowie aa  najbliźszcm 
swetn waliłem zebraniu treść niniejszego pisma na
szego wziąć zechcą pod trwagę i we wspólnym in
teresie poparcia swego wydawnictwom naszym nic 
odmówią i pozostajemy

* prawdziwem poważaniem
„Gazeta Poranna 2 Grosze", 

„Gazeta Warszawska"'.
Niestety, cała Warszawa wie, że po 

wypadkach grudniowych poczytność

„Dwugroszówki” spadła niemal o 30??, nie 
mówiąc już o „Gazecie Warszawskiej". 
Zresztą list powyższy jest najlepszym do
wodem przeciw twierdzeniom jego auto
rów. Takich listów' się nie pasze, o ile wszy
stko idzie dobrze.

Najriekawszem jednak w powyższym 
okólniku jest wyznanie, że po-nadklasowy, 
pozaklasowy i jedynie narodowy dziennik 
endeeld „Gazeta Warszawska” jest „orga
nem , ziemiaństwa polskiego4', to znaczy 
klasowym organem obszarników. Klasowe 
szydło wylazło z narodowego worka!

L i s t y  z P a r y ż a .
Burżuazja francuska wobec okupacji Rahfy.

wśród komunistów francuskich.
Sprawa Kłajpedy. —- Aresztowania 
Glos tow. Mauranges.

Znajomy mój, francuski rentjer, tak , „co to będzie, gdy proletariat wyjdzie z 
dziś mnie przywitał: „Nie wiem, gdzie już j cierpliwości" i t. p., a nawet w myśl wykli- 
inam głorwę położyć. Zdawało mi się, że po ( nanych socjalistów, ten sam Ca hin, dora-
kongresie wersalskim, jakoś się ułoży, a tu 
człowiek ze strachem codziennie z rana 
otwiera dziennik. Jakieś Czecho-Słowacje, 
Jugo - Sław je, Cieszyny, Górny Śląsk! — 
jak mogłem to przetrawiałem, a przecież i 
własnych kłopotów miałem dosyć z tą całą 
Bolszewją i z Niemcami, bo to 50.000 rubli 
w rencie rosyjskiej mam umieszczonych, a 
człowiek się ciągle łudził, że te różne De- 
nikiny co to nas tyle kosztowały, wy dębią 
coś od Moskali. Później czekałem, jak to 
Niemcy nam będą płacić, a tymczasem, ten 
chytry Lloyd George, ten cygan, który na
brał Clemenceau i całą Europę ocyganił, 
tak nas urządził, że nie tylko nic nie otrzy
maliśmy ale okupacja nas kosztuje; od kil
ku dni mamy płacić 20% więcej podatku, 
frank nasz spada-, a na domiar wszystkiego 
jesteśmy zmuszeni od Anglików kupować 
węgiel! Patrz pan, oni go sprzedają teraz 
nam, Niemcom i Amerykanom, bo w Ame
ryce robią zapasy węgla, w oczekiwaniu 
strajków robotniczych w kwietniu. Ach pa
nie. co ci Anglicy nas kosztują, i to jeszcze 
od Napoleona I-go. Panie, niech mi pan 
wierzy, że to oni urządzili z Niemcami tę 
litewską wyprawę na Kłajpedę, to oni na 
zło^ć nam, coś tam myszkują z Węgrami i 
z Włochami przeciw południowym słowia
nom; cmi Amerykę szczują przeciw nam. A 
te socjały nadomiar złego, jak puhaczc nntm 
zwiastują, że ta okupacja więcej nas bę
dzie kosztować, niż przyniesie korzyści".

Te najzupełniej autentyczne słowa są
odzwierciadleniem ogólnego nastroju, jaki 
panuje wśród francuskiego mieszczaństwa. 
Na pierwszy plan wysuwa się tu rozgory
czenie, obawa i nieświadomość przyszłości, 
oraz żal i gniew do Ang-lji.

Bainville wyraził się dlziś, że Europa 
jest podobną do memażerji. I tym razem, 
nie bez słuszności, oskarża wszystkie kon
gresy państw i rady ambasadorów, źe od 
3-ch lat nie rozstrzygnęły sprawy Kłajpe
dy. I znów Francja jest w nerwowem wy
czekiwaniu, jakie stanowisko zajmie w tej 
kwestji Anglja i obserwator Ameryki. We
dług naszych towarzyszy francuskich, jedy- 
nem możliwem wyjściem dla Polski w sora- 
wie Kłajpedy jest natychmiastowe przeka
zanie załatwienia sprawy Lidze Narodów.

Przestańmy już raz być lekceważonym 
ogonkiem polityki zagranicznej wielkich 
mocarstw, ale sprobójmy działać mądrze 
własną głową.

Aresztowania komunistów we Francji 
za ich przeciwdziałanie okupacji Ruhry, zo- 
zostaly z oburzeniem przyjęte przez socja
listów i syndyka listów,

W  postępowaniu Cachina i jego towa
rzyszy, trudno zresztą znaleźć coś innego, 
prócz patetycznych okrzyków w rodzaju

drał rozwagę! Tę rozwagę mu dyktował w 
Essen nietylko instynkt samozachowawczy, 
ale i to, że on i jego przyjaciele dobrze 
wiedzieli, iż bolszewickie wpływy zostąły 
ostatnio jeszcze bardziej przyćmione przez 
Bucharimowskie deklaracje. Jak kłopotli
we są one dla komunistów, świadczą wy
kręty w prasie komunistycznej, że to do
piero projekt, którv będzie rozważany w 
ciągu roku, a decyzja zapadnie dopie
ro za rok, na 5-ym Międzynarodo
wym Kongresie Komunistycznym. Ależ, 
czy wobec tego nie możemy mieć słusznych 
obaw, że rezolucje Kremla zostaną jed
nak wcześniej zrealizowane w duchu Bu- 
charinowskim, to jest nastąpi wojenne 
przymierze z tern lub Łanem państwem bur- 
żuazyjnem? Gdzież tu można mieć jakieś 
gwarancje wobec tylu zasadniczych zmian 
eoinji bolszewickich, głoszonych uprzednio 
jako .ewangelja". Jak  socjaliści motfa brać 
poważnie nawoływanie ich przez Bolsze- 
wje do jednego frontu przeciw Międzyna
rodowemu Kanibalizmowi i przeciw kapita
listycznemu militarvzmowi, jeżeli w gło
wach najprzedniejszych ludzi Bolszewji 
moała powstać mvśl sprostytuowania Re
publiki Robotniczej z militarystycznym ka
pitalizmem?!

Francuscy socjaliści sumując te ciągłe 
wykręty i odstępstwa komunistyczne, oraz 
bankructwo rozkładającego się francuskie
go komunizmu, tej wydętej sztucznie pur
chawki, obecnie pękającej — ubolewają, 
te  Blok Narodowy p rz e z  p rze ś lad o w an ie  
swoje znowu tę purchawkę wydął. Nikt tak 
nie pomaga komunistom, jak bolszewizm 
reakcyjny. On to jest największym fabry
kantem „bohaterstwa komunistycznego".

Socjaliści, pomimo tych przeszkód z 
lewa i z prawa, muszą się sposobić, by bvć 
przygotowanymi do czekającej ich od
powiedzialności za pokój świata. Tow, 
Mauranges pisze dziś w „Populaire", że 
„wielka iluzja — pierzchnie", a  godzina so
cjalizmu będzie przyśpieszona, i że Mię
dzynarodówka stanie się jedyną polityką 
praktyczną i tylko Międzynarodowy Kon
gres Socjalistyczny w Hamburgu będzie 
mógł rozumnie zażegnać bolączkę Eurony, 
znaleźć rozwiązanie dla sprawy odszkodo
wań i zastosować je w zgodzie 1 pod kon
trolą rozszerzonej Ligi Narodów".

Hieronimko.
Paryż, 18 stycznia 1923 r.
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Robotnicy Popierajcie 
swoje pisma codzienne.

POSIEDZENIE KLUBU ZW. PAUL. PO
SŁÓW SOCJALISTYCZNYCH. 

Pomrdzefniie 'pełnego Klubu Z. P. P -®J| 
odbędzie się w piątek, 26 b. m., zaraz P* 
piosiedzcffldiu Sejmu. Sprawa regulaamaiu* 

Prezydium. Z. P. P. S.

KOMISJA ROLNA.
Na wczoraj szem posiedzeniu sejmowej 

Komisji rolnej przyjęto wniosek Polskiej 
Stronnictwa Ludowego, wzywający Rzą° 
do wykonania ustawy z dnia 28 lutego 191’ 
r. w sprawie zaopatrzenia ludności w drz*' 
wo opałowe.

Przyjęto następnie wniosek posła Ch<r> 
mińskiego utworzenia podkomisiji, złożeń^ 
z 9-ciu posłów, dla opracowania planu K 
gulacji gospodarki leśnej w państwie, or*1 
wniosek posła Łuszczewskiego, wzywając! 
Rząd do wydania zakazu wywozu drzeuń 
opałowego za granicą.

Nastąpnie Komisja zażądała 13 głosO- 
mi przeciw 9 postawienia p. RybczyńskiP 
go, b. kierownika Min. Roln. i Dóbr PaństtU' 
w stan oskarżenia za wydanie rozporządza
nia wykonawczego do ustawy z dn. 28-fj° 
lutego 1919 r. w sprawie zaopatrzenia \& 
dności w drzewo opałowe, faktycznie an’J* 
lującego całą ustawę.

OPIEKA SPOŁECZNA.
Komisja opieki społecznej przystąpił* 

wczoraj do dyskusji nad oświadczenia*11 
przedstawicieli Rządu. P. P olakiewi0* 
(Piast) domagał się wykonania ustawy o & 
piece nad inwalidami, p. Kirscbbrawn (Kow 
żyd.) zwrócił uwagę na brak ustawoda^i 
stwa dla zwalczania handlu żywym tow*' 
rem; p. Skrypa (Ukr.) skarżył się na prrY 
musową polonizację dzieci ukraińskie* 
przez zakony na Wołyniu.

Obszerne przemówienie wygłosił torf' 
dr. Bobrowski, zwracając uwagę, że pr°" 
gram ministra nie wskazuje na najb liżsi 
cel i zadania Rządu w zakresie opieki sp£ 
łecznej i nie podaje środków pieniężnych 
przewidzianych na opiekę społeczną w t4 
1923. Sumy preliminowane w latach ubif' 
głych były zbyt małe; wobec oświadczeń1* 
prez. Rady Min. stan ten musi się zm ieni 
Tow. Bobrowski z uznaniem podniósł sło^* 
wicem. Simona, że min. pracy i op. społ. f  
wykonaniu opieki społecznej nic kieruj! 
się żadnemi względami narodowościowe*51 
ani religijnemi i wszvstkich obywateli ot*' 
cza równą opieką. Domagał się równik 
jak najrychlejszego wydami tfclporządz®* 
nia wvkonawczećo do ustawy inwalidzkie)'

Dalszy ciąg dyskusji w przyszłą środś"
RZĄD A KOMISJA SKARBOWO-BUDŻETOWA

W dyskusji nad prowirorj-uin budictoweni ^ 
komisji skarbowo - budżetowej przedstawiciel*” 
Rrądu jest p. wioe-min. Zaciek, który oćwiad 
się ra wszystkiemi wnioskami opozycji, dą 
do skreślenia pozycji w etacie min. spraw v/T 
wnętrinych.

M. in. prawica postawiła wczoraj wniosek, ktk 
ry nie przeszedł — o skreślenie pozycji wynagr*' 
dzenia dla podsekr. stanu w prez. Rady ndn„ co *• 
całym iwiecie uważanofey za voltrm nieufnoćci dl* 
Rządu. Wprawdzie p.p. Michalski, WterzbłcŁi * 
Chęciński zapewniali, że oni w ła ś c iw ie  nie są 
zycją, alo z całą konsekwencją wraz z p.p. Fry**' 
giem i Rozmarynem z Koła żyd. prowadzili defer*” 
obmyśloną akcję <Ea obalenia Rządu. Nieobecno^ 
prez, ministrów, ministra skarbu, oraz dziwne »t r  
nawjsko p. Żaczka ułatwiały im tę robotę.

Po b, długiej i uciążliwej dyskusji, w ktćr«; 
upadł wniosek p. Łypacewiczo (Wyzwolenie), zd*' 
żalący do załatwienia prowizorjum budżetowego W* 
zastanawiania się na:d szczegółami — komisja 
stanowiła zaprosić na dzisiejsze posiedzenie o »’
5-o) prezesa Rady ministrów 1 ministra skarbu.

l i
Obecny Salon doroczny przestał ist

nieć z chwilą tragicznego zamordowania 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej przez artystę, będącego narzę
dziem w rękach rozszalałej reakcji .społe
cznej.

Zmieniono nazwę, pozostawiając ca
łokształt jako „wystawę bieżącą", dając 
obraz usiłowań artystów w ciągu ostatnie
go roku.

Nie jest to jednak suma wysiłków ogó
łu, — brak bowiem artystów krakowskich, 
zrzeszonych w znanej instytucji „Sztuka", 
a posiadającej wśród swych członków naj
wybitniejsze talenty twórcze. Jak  wiemy 
„Sztuka" krakowska ma za sobą bardzo po
ważne zasługi w popularyzowaniu sztuki 
polskiej. Byłoby^ więc pożądanein nawią
zanie ze strony Tow. Zachęty jaknaj żyw
szego kontaktu ze sztuką krakowską z ’je
dnej strony, z przeciwnej zaś zaniechanie 
wszelkich antagonizmów dzielnicowych, dla 
celów wyższych, które jedynie osiągnąć 
można wysiłkiem ogółu artystów.

Poziom obecnej wystawy bieżącej nie 
wykracza po za zwykłą przeciętność. Ci,

którzy jeszcze przed kilku laty głosili ha
sła rewolucyjne w sztuce, dziś stają się ró
wniejsi, poprawnie jsi — solidnieją!

W obrazach Borowskiego, Kramszty- 
ka, Skoczylasa, Rzeckiego, Wąsowicza i in
nych czuje się dążenie ku klasycyzmowi, 
coraz lepsze opanowanie formy, mocniej
szą konstrukcję kompozycyjną, często z po
minięciem zagadnień kolorystycznych.

W  przeciwieństwie do młodych — sta
rzy młodnieją, takim typowym przykładem 
jest Karol Biske, którego „Krajobraz ro
mantyczny" nasi na sobie bardzo silne pię
tno nowych prądów w sztuce. Naogół je
dnak obrazy starszej generacji artystów, 
utrzymują się w równowadze przeciętnej 
poorawności. Wyróżniają się obrazy Kos
saka: „Śmierć jenerała Sowińskiego na o- 
kooaeh Woli", J. Rozena, „Wywiady",
Wielogłowskiegó, malarza wielu polowań 
„Pościg", oraz Stasiaka „Nabożeństwo".

W dziale portretowym, tak dobrze re
prezentowanym na obecnej wystawie, zwra
ca uwagę przedewszystkiem Michał Bora- 
ciński, którego „Portret żony" należy nie
wątpliwie do najlepszych prac na wysta
wie, bardzo wytwornie i z wielką wiedzą 
malarską traktowany.

Podobną drogą i niemal ku jednemu 
celowi dąży Henryk Gronjbecki, malarz o

J niezwykłej sumienności w poważnem trak
towaniu swych zagadnień, w obrazie „Bło
gosławieni cisi" wkracza w dziedzinę pry
mitywizmu.

Dobrze malowane są dwa portrety Po- 
ranłdewicza, malarza rzadko wystawiają
cego publicznie, świadczą o dużej wrażli
wości na barwę.

T. Praszkowskiego „Portret żony" nie 
należy do najlepszych prac tego utalento
wanego artysty.

Z innych prac wyróżniają się portrety 
Molly Bukowskiej. Koźniewskiej, Mrozow
skiej, Nimstejna, Szymanowskiej oraz de- 
biutantki wvstawy J . Umińskiej, której 
portret arcybiskupa Roppa świadery o du
żej sprawności technicznej.

Krajobraz na obecnej wystawie, repre
zentowany dość znacznie przez Augustyno
wicza, Czajkowskiego, Okunia, Karmań- 
skiego, Rychter-Janowską, Ziomka, Strasz- 
kiewicza, Kowalewskiego, Manna i innych, 
stoi na dość wysokim poziomie.

Z młodych malarzy zwracają uwagę: 
Jerzy Hewelke „Jesienny poranek" E. Ko
cha „Jesień",

Bronisław Kopczyński, M. Puffke, A. 
Żukowski, G. Pilatti wystawili prace świad
czące o dużej wiedzy malarskiej.

Dział graficzny obejmuje prace: Bran
dta, Dybczyńskiego, Loreca. Fr. Siedlecki**

go, Porankiewicza, Skoczylasa, Z. Stańki^ 
wiczówny i rnnych.

Rzeźba ilościowo jest słabo reprezęP' 
towaną. Silną konstrukcją zwraca na sir 
bie uwagę „Stitdjtrm Chrystusa" H. Kuo*< 
„Janosik" Sobczaka, oraz prace Wasie^15' 
cza, Sługockiego i Rykały stoją na pozif' 
mie całokształtu wystawy. Wyróżniają 
szczerością traktowane prace Karniewski2' 
go.

W świetlicy artystycznej (Bracka 70) 
otwarto niezmiernie interesującą w y stać  
prac Wacława Żaiboklidkiego, malarza 6 
wielkiej kulturze artystycznej. Mimo zi**' 
cznego wpływu impresjonizmu francuski^ 
go, £abokli<iu pozostał sobą, torując wł*s' 
na drogę dla swych zamierzeń i celó^' 
\X;' ’ka wrażliwość na barwę, łączy się ^  
z doskonałą konstrukcją kompozycyj1*3' 
A ty s ta  potrafi przejść od subtelnej h*1” 
mordzacji „Duże morze" do silnego napKł 
cia kolorystycznego jakim jest „Jesień 
lub „Staw o Zachodzie".

Z innych prac na uwagę zasług*1)8 
„Grusze", „Kwitnące bzy" i inne, świ*^' 
czącc o pełni rozkwitu talentu wiele )eSi'  
cze obiecującego artysty.

K. Strzemiński.
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ODBUDOWA KRAJU.
Wczora j w dalszym ciągu dyskusji nad daniną 

**4 (posiadłości leśnych Chjena broniła zacięcie ©b- 
*®*łaik6w leśnych. Fakt, że mieszkańcy całych wsi 
J*9 kresach przebywają w norach i  rowach strze- 
"ckich, ginąc z głodu i zimna, uważano za żarty.

Obszarnik z Wileńszczyzny, p. Raczkowski, 
v taAcicie] IOOjOOO dziesięcin dóbr ziemskich, ubo- 
‘̂ wał nad mepraworządaośeią, której by Sejm do- 
Pńścił się, nakładając „niesprawiedliwą" daninę 
£* obszarników leśnych, która będzie sprzeczna z 

^®®iytucją, nie pozwalającą wywłaszczać bez od
budow ania ,

Tow. Uziembło iw idłuższem przemówieniu wy- 
cają perlidję tego rodzaju twierdzeń, kiedy 
lasy tatrzańskie, które mają charakter par- 

turystycznych, trzebi się masowo i gdy kolo- 
_,̂ 0e obszary leśne na kresach wschodnich są już 
,?  wytrzebione przeważnie przez spekulan-

leśnych i wyważone masowo zagranicę. Rządi 
, ?f **®1c przeciwdziałać temu, przeciwnie sam pod- !

ceay lasów, sprzedając na priu w woj. Nowo 
S'odzfcjisjj po 380,000 mk. metr sześcienny. Powo- 
U;4c 6ię na art. 92 Konstytucji udowodnił, ia  Kon- 

®*ytoc/a nawet obowiązuje obywateli ponosić wszel- 
•  ciężary i świadczenia nałożone ustawą,

2  k o m i s j i  p r z e m y s ł o w o  - h a n d l o w e j .
Na wczorajrzem posiedzeniu lej komisji prze- 

^^dniczący p. Wierzbicki odrazu chciał przejść 
“O obrad na/d trzema wnioskami przed wybraniem 
roferentów. W ynikła naturalnie chaotyczna dysku- 
s‘Ia‘> którą przerwano i przystąpiono do obioru re
gentów. Wniosek Iow. Diamanda o uregulowaniu 

spraw celnych większość cłiieńsko - piastowa przy
dzieliła p. Szydłowskiemu (P. S. L.), a  przedioże- 
ni- rządowe w sprawie aaity bruttowej p. Dunino- 
v-’i (CŁ.-N.). Min. Ossowski zażądał w tej drugiej 
^Prawie 3-tyg. zwłoki dla porozumienia się z Ra- 

Naftową.
Jeden z  obecnych na posiedzeniu przedstawi- k 

'luli min. przem. i handlu postawił dziwaczny 
'^ o se k , aby Sejm wezwał min. do pewnych czyn- 

na co Łow. Diamand zwrócił uwagę, że pan 
‘un obrał za długą drogę, że Rząd sam siebie po- 
v,’UUejn wezwać.

W sprawie wywozu drzewa osikowego p. Rttd- 
(Z. L.-N.) i  Wiślicki (Koło Żyd.) zwrócili się 

j Rządu, aby stanął w obronie firm, które kupi- 
V osikę i nie mogą jej wywozić z powodu zakazu 

^ “uister oświadczył, że tym firmom udzieli wyijąt- 
bw o  pozwoleń. Referat przydzielono tow, Stań- 
CJVkoui.

P°R2ĄDEK DZISIEJSZYCH OBRAD SEJMU.
Porządek djąic-nny dzisiqjszego posiedzenia 

^mui 0 gtjrtz. l f j -  wł
ł l Pierwsze c z y ta j*  ustawy o wprowadzeniu 

Przysięgłych w b. zaJborzc rosyjskim. 
Pierwsze czytanie ustawy o wprowadzeniu 

■ p  ^  przysięgłych w województwie Poznańskirm 
t Ornorskiem i w górnośląskiej części wojewódz- 

a Wąskiego.
Pierwsze czytanie ustawy, zmieniającej u- 
''prow adzającą austpjacki kodeks handlo-

Vvy.

6'sfj
4) Pierwsze czytanie ustawy o  ustąpieniu ma- 

ratowi m. Tczewa w drodze sprzedały gruntu
bejowego z terytorium stacji miejscowej.

5) U stne  sp raw o zd an ie  kom isji regulam inow ej 
0 k o s k a c h  w  sp raw ie  w ypuszczen ia  n a  w olność
Posla Królikowskiego. Ref. tow. Lieberman.

6} Ustne sprawozdanie komisji skarbowo - bu
fe tow ej o ustawie w przedmiocie wypuszczenia 
^ i i  I \  biletów skarbowych. Rei. pas. Osisdki.

. 7) Sprawozdanie komisji skarbowo - budżeto
w i  o wnioskach, dążących do polepszenia bytu e- 

■ brytów j wdów i sierot po pracownikach pen
so w y c h , Ref. tow. Moraczewiki.

kronika p©!itjcsiia
Kom isarz do walki z  drożyzną.

, Dowiadujemy się, że przywrócenie dzia- 
jUności nadzwyczaj nego komisarjatu do 
. a“ti z drożyzną ma nastąpić w  najbliż- 
^Ych dniach. Stanowisko komisarza ma

l*łć tow. Tadeusz Hartleb.
Oczywiście działalność komisarza do

z d_ożyzna wtedy tylko będzie sku- 
o ile cała polityka gospodarcza 

*Adu skierowana będzie przeciwko dro- 
D'Znie, j Q j]c  komisarz będzie miał dosta- 
c ĉ"Tle pełnomocnictwa ustawowe. W  prze- 

^pyrn razie komisarjat straci wszelką
rac>ę bytu.

Z RADY MINISTRÓW.

Raną ministrów aa posiedzeniu w dniu 25 b. m.
P-ojekt ustawy zmieniającej ustawę o 

R5*al*acji statystyki administracyjnej; wniosek 
^ 'o istra  spraw wojsk. o umorzenie nieściągniętej 
t  .0s6b wojskowych różnicy opłat za karty  żywno- 
4ciowc z r . J921; wniosek prezesa P. K. 0 . w spra- 

ustalenia systemu wyna^rcdzenia członków Ko- 
biletu dyrakcyjnego P. K. O.; projekt ustawy o 
f*żenoszeniu przez zagraniczne rak iady  ubczpie- 
2eń praw f obowiązków z tytułu umów uoezpie- 

^enaowych; protjekt ustawy, zmieniającej austrjac- 
^ ustawę o ewidencji katastru pod alitu gruntowe- 

8°, wnioski kierownika ministenjum roln. ł dóbr 
Państw, o przekazanie ministrowi sikarou nadzoru 
n*d Zicmstwarui Kredytowemi w b. dzielnicy pru- 
‘Jtiej i nadzoru nad funkcjami komisarza państwo
wego dla zachodnio .  pruskich Zicmstw Kredyto- 
Wyeh; projekt ustawy, dotyczący brzmienia usta- 
WY o  postępowaniu karnem w województwach Po- 
?^ańskiem 1 Pomorskiom; wniosek kierownika mi- 
’’jsfenjum kolei żelaznych o udzielenie koncesji na 

°*fci żelazną z Działoszyc do Kazimierzy-Vv'iclkiej 
**** projekt ustawy w przedmiocie przywrócenia 

obowiązującej ustawie z 10 maja 1921 -r, o

uregulowaniu podatków od spożycia, rużycis 
względnie produkoju Następnie Rada minictrów 
wysłuchała sprawozdania ministra spraw zagr. w 
sprawie Kłajpedy o stanowisku wielkich mocarstw 
oraz projekt usta/wy w przedmiocie przywrócenia 
w  Kłajpedzie status <juo ante, oraz zabezpieczenia 
polskich interesów portowych i tranzytowych, na
rażonych przez najazd litewski. W dalszym ciągu 
minister spraw zagr, przedstawił sprawę przyjazdu 
do Małopolski w przyszłym miesiącu wizytatora 
apostolskiego monsignore Genaochiogoi, który za
mierza następnie zatrzymać się w Warszaiwie. O- 
mawiauy też był postęp i rozwój akoji Francji w 
zagłębiu Ruhry. (P. A, T.).

OKÓLNIK MINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI.

Mnistcr sprawiedliwości, prof. Makowski, wy. 
dał w tych (dniach do prezesów sądów i prokura
torów okólnik w sprawie przestrzegania powagi i 
porządku rozpraw, oraz czynności sądowych, w 
którym wskazuje, że dla zachowania zewnętrznej 
powagi sądownictwa polskiego należy przestrze
gać, aby rozprawy sądowe, jak  również wszelkie 
czynności, do których wzywane są strony, świad
kowie lub inne osoby, odbywały się ściśle w ozna
czanych terminach. Sale rozpraw sądowych winny 
odznaczać się schludnością i porządkiem, licują
cym z powagą sądu.

NARADA W SPRAWIE UZDROWIENIA STO
SUNKÓW W WILEŃSZCZYŹNIE.

W dniu 24 b. na. w godzinach południowych 
odbyła się w prezyćŁjuir. Rady ministrów, pod prze
wodnictwem premjera Sikorskiego konferencja, w 
której wzięli udział :n, in. ministrowie spraw zagr. 
i oświecenia pubL, oraz delegat Rządu w Wilnie 
P-oman, kurator szkolny z Wilna Gąsiorowski i za
stępca dyrektora departamentu mmistarjum spraw 
wewn. Kącki.

Narady poświęcone były sprawom Wileó- 
szeryzay i niektórym kwesfcjom ogólnym. Omówio
na kwcstję granic wewnętrznych i zewnętrznych 
województwa Wileńskiego, przyczem wyłoniła się 
sprawa rewizji województw kresowych wogółs w 
związku zo sprawami administracyjoemi, wysuwa
jąc na plan pierwszy celowość i s/prężystość admi
nistracji.

Panadio poruszono szereg zagadnień oświato
wych i wyznaniowych w łączności z postulatami 
kresowych mniejszości narodowych, oraz najbar
dziej palące kwestjc osadnictwa na kresach. Ogó
łem konferencja dała szereg praktycznych dyrek
tyw, zmierzających do uzdrowienia stosunków w 
Wileńszczyźnie i a a  Kresach wogólc z tem, że wy
tycza® te mają być ustalone na dzisiejszej Radzi* 
ministrów.

LEW ICA „PIASTA" P R Z E C I W K O  
P. W ITOSOW I.

P. Adam Uziembło, piastowiec, czyni 
w „Kurjerze Lwowskim" następujące uwa
gi z powodu zachowania się p. W itosa w  

sprawie tablicy pamiątkowej dla Prezy
denta Narutowicza.

„Po®. Witos, doświadczony gracz parlamen
tarny, nie chciał wypuścić z rąk  sposobności 
zamanifestowania swego centralnego i decydu
jącego stanowiska. P. S. L. miało, wedle jego 
planu, wykazać, żc nic ma obowiązków wzlę- 
dem żadnej strony Izby, Stronnictwo całe u- 
czuto instynktownie, że z takiej rzeczy nie 
wolno robić przedmiotu gry, zwłaszcza po tein, 
co zaszło w Senacie, t. j. po głosowaniu P. S. 
L. razem z „Chjcną", za rozszerzeniom kompe
tencji naszej Izby wyższej 1 to wbrew stano
wisku przedstawiciela Rządu. Stronnictwo o- 
puściło swego prezesa, stwierdzając, że un io  
ma. pogląd ca  sprawę, pogląd wyrobiony, któ
rego dla względów taktycznych nie poświęci.

Jest w tem pewien wskaźnik. Jest powtó
rzenie nieodpartej prawdy, żc program nic jest 
czemś, co można wynajdywać i konstruować 
zupełnie dowolnie, lecz jest wykrywaniem ten
dencji społecznych. Jak  długo ludzie te ten
dencje wyczuwają, jak długo idą z niemi — 
talk długo mogą odgrywać czynną rolę w poli
tyce.

Zrozumienie tego stanowiska musi prowadzić 
do przekreślenia raz na zaiwsze prób tworze- 

, nia centrum, d la  ujęcia władzy, prowadzi do 
zrozumienia, iż każdy polityk, n a  każdtan sta
nowisku musi bronić programu i tea  program
urzeczywistniać".

FAŁSZE PRASY SOW IECKIEJ.
Od Kilku dni prasa sowiecka pełna 

jest wiadomości i artykułów o  rzekomej 
mobilizacji w  Polsce i  koncentracji wojsk  
polskich przeciw Niemcom w  okolicy Su
wałk, Mławy', Torunia i Tczewa, celem  
wkroczenia do Prus Wschodnich. Pisma so
wieckie podkreślają, iż  Rosja broniąc swo
ich żywotnych interesów nie może pozwo
lić na ostateczne rozbicie Niemiec przez 
Francję i „jej wasala" Polskę.

Wiadomości o rzekomych przygotowa
niach wojennych Polski rozsiewane są nie- 
tylko w  prasie, ale 1 powtarzane w oficjal
nych przemówieniach przywódców sowiec
kich a nawet przedstawicieli Rządu.

Depesze z bałamuinemi wieściami po
dawane są... z Hanoweru, właściwe jednak 
ich źródło jest w  Królewcu, głównem sie
dlisku akcji niemieckiej na wschodnią Eu
ropę.

Agitacją antypolską odznaczają się  
sz c z e g ó ln ie  p, Kalinin, prezes W cika i  p. 
Feliks Kon, komunista „polski", który w  
rosyjskiem piśmie „Rabcczaja Moskwa" 
zamieścił zjadliwy i judzący przeciw Pol
sce artykuł.

Od czasu do czasu jednak między kła- 
niliwemi depeszami i artykułami znajduje

się prawdziwa wiadomość, jak np, o pokojo- 
wcm stanowisku prasy polskiej,

M ANDAT C. K. W. P. P. S. DLA TOW, 
POSŁA NIEDZIAŁKOW SKIEGO.
C. K. W'. P, P. S, na wczorajszem po

siedzeniu powierzył tow. pos. M. Niedział
kowskiemu mandat przedstawiciela P. P. S. 
na Kongresie francuskiej partj i socjalisty
cznej, który odbędzie się w  Lille (Francja 
półn.). Tow, NiedziałowsSi z Lille udaje 
się do Brukselli, dla nawiązania bliższego  
kontaktu z towarzyszami belgijskimi.

KŁOPOTY FINANSOW I PETRUSZEWICZA
T. w ,  rząd ukraiński Petnm ow icza, przeby

wający od kilku la t w Wiedniu, dla zasilenia pu
stej już kasy, wypuścił pożyczkę, licząc na popar
cie wychodźców ruskich w Kanadzie i St. Zjedn. 
Ameryki Półn. P, Petruszcwicza spotkał jednak 
bolesny zawód, gdyż Rusini amerykańscy nie uwa
żając widać interesu za debry, zakupili zaledwie 
kilkaset obligacji pożyczki.

NOWY KONSULAT W  LILLE.
Ze względu «a konieczność zapewnienia nor

malnej opieki konsularnej dla ludności polskiej w 
północnych departamentach Francji, ustanowiony 
został etatowy konsulat Rzeczypospolitej Polskiej 
II klasy w Lille. Okręg konsulatu w Lille obejmuje 
departamenty Pas de Calais i Nord,

W  SPRAWIE UCHODŹCÓW ROSYJSKICH.

Sekcja informacyjna Ligi Narodów kotmunikc-

Rządy; niemiecki, bułgarski, grecki, włoski i 
litewski odpowiedziały przychylnie na wezwanie, 
wystosowane przez Ligę Narodów do tych państw, 
w sprawie ustalenia wzoru dokumentów osobi
stych dla uchodźców rosyjskich. W szczególności 
zgoda rządu niemieckiego przedstawia poważne 
znaczenie, gdyż w granicach Rzeszy znajduje się 
obecnie więcej, niż ogółu uchodźców rosyjskich.

Rząd czechosłowacki wydał instrukcje przed
stawicielom swym zagranicą, aby uznawali waż
ność świadectw wystawionych według wzoru ge
newskiego.

Przedstawicielem Wysokiego Komisarjatu dla 
spraw uchodźców rosyjskich w Polsce mianowano 
maij, Anidrć Bcrdcz, który w /porozumjeniu z Rzą
dem polskim ma omówić sprawę podjęcia środków 
zmierzających do poprawy obecnego położenia u- 
chodźców rosyjskich. Maj. Bcrdcz omówi również 
z Rządem polskim sprawę udziału Polski w cięża
rach matenjalnych na rzecz pomocy dla uchódżców 
rosyjskich. (A  W.).

PRZYGOTOWANIA POWSZ. KONFERENCJI
W  SPRAWACH KOMUNIKACYJNYCH.

Sekcja informacyjna Ligi Narodów komuni
kuje:

Komitet kolejowy komisji d la  spraw komuni
kacyjnych i tranzytowych Ligi Narodów, obradują
cy obecnie w Paryżu, zajmie się w pierwszym rzę
dzie pracami przygotowawczesni, które posłużą za 
podstawę do konwencji powszechnej dla międzyna
rodowej organizacji kolei żelaznych, przewidzianej 
przez traktat wersalski i  poruszonej ostatnio na 
konferencjach w Barcelonie i Genui.

Obecne naTady potrwają prawdopodobni* oko
ło 2-ch tygodni i zakończą się przygotowaniem 
przedprojektu, który-będzie przedłożony organom 
kompetentnym Ligi Narodów, następnie r«ś rzą
dom. Ostateczny tekst konwencji opracowany bę
dzie na drugiej konferencji powszechnej w spra
wach komunikacyjnych i tranzytowych. (Pierwsza 
odbyła się, jak wiadomo, w Barcelonie na wiosnę 
1921 r.), k tóra ma się zebrać ijesienią r. b. (A. W.).

KONFISKATA „KULTURY ROBOTNICZEJ".
Upatrując w treści artykułu p. f. „List otwar

ty do inteligencji polskiej", zamieszczonego v; 
N-rze 3 (25) z datą 27 stycznia 1923 r. czasopisma 
p. n. „Kultura Robotnicza" cechy przestępstwa w 
a r t  129 K. K, przewidzianego, Komisar.jat Rządu 
na m. st. Warszawę obłożył w dra 25 stycznia r. b. 
aresztem Nr. 3 (25) wyżej wymienionego czasopi
sma., przy równoczesnem wytoczeniu sprawy sądo
wej przeciw winnym wydania i rozpowszechniania 
tego numeru. (P, A  T.).

ZbSizka i zdaleka.
P A N  L O U IS  L E G E R .

Obchodzono terai dniami ośmdziesiątą 
rocznicę urodzin profesora Louis Lńger. Z 
tego tytułu dzienniki nasze zamieściły od
powiednią wiadomość. Jednak rocznica ta 
nie wywołała u nas większego wrażenia. 
Inaczej w  Czechach, inaczej w  czarnose
cinnej prasie rosyjskiej. Z Pragi nadeszły  
listy własnoręczne od prezydenta Masary- 
ka, od p. Benesza, od uniwersytetu, od ca
łego społeczeństwa. Zdaje się, że ulicę w  
Pradze nazwano jego imieniem. I za przy
kładem Czechów i monarchistycznle uspo
sobionych Rosjan poszli Bułgarzy i Serbo
w ie od Belgradu do Dubrownika. Tylko  
Polaków nie było w  tym chórze. Jestlo  cie
kawe zagadnienie, godne uwagi, godne stu 
wierszy ieljetonu w robotniczem piśmie.

Leger —  wyraz ten znaczy po polsku 
lekki, lekkomyślny —  był niegdyś wielkim  
polonofilem. W  roku 1861 razem z mło
dzieżą polską uczącą 'się w  Paryżu śpiewał 
„Z dymem pożarów" i „Jeszcze nie zginę
ła", Język polski był pierwszym językiem  
słowiańskim, jaki Leger poznał i poprzy
siągł narodowi, który wydał Adama Mic
kiewicza, profesora literatur słowiańskich 
w słynnej uczelni (College de Francel —

wieczną a trwałą miłość. Dodajmy, dla 
wyjaśnienia tych uczuć, że rząd francuski, 
rząd Napoleona III, wyraził podobne uczu
cia, zachęcał powstańców, przyrzekał po
moc, zapowiadał interwencję. W ystarczyło 
jedno tupnięcie nogą Mikołaja I, aby cały  
ten aparat przyrzeczeń i przeróżnych, a 
kolorowych baloników zapadł się pod zie
mię. Napoleon III miłość swoją dla Polski 
schował w najgłębszych skrytkach serca, 
a dziś są i historycy francuscy, którzy do
wodzą, że ta chwila zapomnienia koszto
wała Francję przegraną 1871 roku, że gdy
by nie sympatje cesarskie dla Polski po
wstańców, sojusz z Rosją, zawarty w roku 
1891, byłby zawarty w roku 1865 i nie by
łoby najazdu pruskiego na Francję, a więc 
nie byłoby przegranej ze strony Francji, i 
nie byłoby hegemonji Prus i Niemiec w na
stępnych lat dziesiątkach.,..

Lćger uczynił wraz z cesarzem Fran
cuzów zwrot od Polski. Ludzie przezorni 
łączą się z silnymi, z takimi, którzy wygry
wają, ale nigdy przecie z takimi, co „prze
grali". Rzymianie mówili, że  zwycięzca po
doba się bogom, a zwyciężony tylko Kato
nowi. Polska przegrała... jakżeby Leger 
miał zostać po jej stronie? Żali był Kato
nem. Był tylko karjerowiczem.

W  roku 1867 (po Sadowię) Leger jest 
w Pradze czeskiej konsulem francuskim, a 
parę lat później staje się —  slawistą. Pisze  
mnóstwo drobnych i większych rzeczy na 
tematy słowiańskie, poczynając od roz
prawy doktorskiej o „Cyrylu i Metodym", 
apostołach słowiańskich, pisze gramatyki i  
historje literatur, tłumaczy, robi propagan
dę. Że wykładał w „College de France" 
literaturę słowiańską, więc i o Polsce mó
wi i pisze. A le już nie ma żadnej dla Pol
ski m iło śc i... Język polski, który był naj
piękniejszym, najmelodyjniejszym, naj
bardziej europejskim ze wszystkich języ
ków słowiańskich, w dziesięć lat później 
staje się najmarniejszym i zupełnie bez 
przyszłości. Dziś jeszcze tłumaczy z kate
dry „Pana Tadeusza" i dowodzi, żc język  
polski zupełnie podupadł, że jeseto język, 
w którym najwięcej jest wyrazów cudzo
ziemskich, że w ośmnastym wieku ten ję
zyk był coś wart, ale dzisiejszego języka 
polskiego on, Leger, wcale już nic rozumie. 
Byłem  kiedyś na jego wykładzie, na któ
rym dowodził, że język polski jest najbar
dziej „zgermanizowanym" językiem sło
wiańskim, że jestto język o składni nie
mieckiej, o olbrzymich zapożyczeniach od 
języka francuskiego. I takie brednie mówił 
i mówi dziś jeszcze Lógcr z uśmiechem na 
ustach.

Przed laty stary pan W ładysław Mic
kiewicz, na obiedzie uroczystym, na któ
rym pełno było gwiazd akademickich, zo
stał zapvtamy z drugiego końca stołu: co 
pan myśli o Louis Lćger. „Myślę, że tak 
pracuje w  slawizmie, jak kiepski szewc ro
bi buty". Śmiechu było co niemiara. I ana 
Mickiewicza specjalnie bolało, że  ̂ taki pa
jac przemawia z katedry, z której niegdyś 
rozbrzmiewał na świat cały głos Adama 
Mickiewicza. Dziś Lćger rzuca z tej kate
dry swoje przekleństwa. Mówił on kiedyś: 
„nie było nigdy rozbiorów Polski, były tyl
ko „restytucje ziemi przez Polskę oderwa
nych od pnia m acierzystego..."  .

Leger, jak czytelnik widzi, zawsze był 
moskalofilem, carofilem. I dlatego był cze- 
chofilem i dlatego można było go zawsze 
zobaczyć śród dworzan ambasadora rosyj
skiego. I dlatego dobrze uczynili Polacy  
paryscy, młodzież polska studjująca w Pa
ryżu, że nie stawili się do apelu, gdy ich 
wołano między tych, co koronę mieli zło
żyć na głowie ,,lekkomvślnego‘' pana Le
ger. Gdzie bowiem dziś Rosja cara? Gdzież 
ambasador francuski, gdzie przepych am
basady? M yszy już dawno zjadły rozpra
wy o „Cyrylu i Metodym , jak zjadły wie
le innych dzieł pana Leger. Pracował na- 
próżno. Jest Polska i tym razem dokonała 
się naprawdę restytucja. I język jest, o 
którym filologowie paryscy, koledzy pana 
Leger wypisują dytyramby. Niesprawaziły
się jego przepowiednie.

Henryk Bezmaskt.

i . i n n i i r — u', “  * * ‘ •J^ * *

Czasopisma nadesłane.
„■G rafika Polska". U kaiał się podwójny XI i 

XII zeszyt „Gralitu Polskiej", czasopisma, poświę
canego sztuce graficznej. Zeszyt powyższy zawie
ra: H. Gortutz; Kamień z Rosette (z powodu setnej 
rocznicy je„o odczytania). — L. Gard.: Profanacja 
kartonów A. Grottgera. — Ignacy Łcpleńskt: Sztu
ki graficzne w stosunku do przemysłu. — Z dzie
dziny grafiki: W. L.: Książka jutra, czyli tajemni
ca gcajusza drukarni; Jan  Muszkowski: Książka 
wytworna. — W. Roż.ea: Estetyka zadrukowanej
karty.—-H. Góniits: Z praktyki druku offsetowego. 
Nawe vynclaxki i ulepszenia. Z praktyki dla prakty
ki. — J . 0 .: Wskazówki dla litografów. —  Wska
zówki dla składaczy i  maszynistów. — Kronika ar
tystyczna. — Różne wiadomości. — Czasopisma 
nadesłane do Redakcji. — Załącznik. — Antoni 
Burkot: Układ .matematyczny. Okładka i ©adab} 
zeszytu według rys. Franciszka Siedleckiego.

Oziś m i małej obligacji 
Pożwzki Złotej UH. 45.000.
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T E L E G R A M Y .
W  Z a g ł ę b i u  R n b r y ,

KOLEJARZE FRANCUSCY, W  ZAGŁ. 
RUHRY.

Pary i, 25 stycznia. (PAT). Minister 
wojny donosi, iż z powodu częściowego 
strajku kolejarzy niemieckich w zagłębiu 
Ruhry wysłano tam w charakterze instruk
torów na określony przeciąg czasu 3750 
starszych i  młodszych pracowników kolei 
francuskich.
J^YROK W SPRAWIE PRZEMYSŁOW

CÓW NIEMIECKICH.
Moguncja, 25 stycznia. (PAT). Sąd wo

jenny skazał Schlutiusa i Raffeisena na 
rok więzienia.

Moguncja, 25 stycznia. (PAT). Zaraz 
po ukończeniu rozpraw sądowych dr. Schlti- 
tius i radca Reicheisen otrzymali od władz 
francuskich zawiadomienie, iż w myśl wy
danego przez władze te zarządzenia, mają 
natychmiast opuścić terytorjum Ruhry'.

MANIFESTACJE W MOGUNCJI.
^  Moguncja, 25 stycznia. — (P. A. T.). 
Z okazji procesu przeciwko przemysłow
com niemieckim odbyła się tu wczoraj wie
czorem manifestacja. Uformował się po
chód, przyczem śpiewano pieśni pa tr jo ty
czne. Oddział kawalerji rozproszył manife
stantów, Dokonano szeregu aresztowań.
iWŁADZE OKUPACYJNE OBEJMUJĄ 

SŁUŻBĘ POLICYJNĄ. 
Moguncja, 25 stycznia. — (P. A. T.}. 

(Havas), Po wczorajszych manifestacjach 
z okazji procesu, w czasie których oficero
wie i żołnierze francuscy byli czynnie za
atakowani przez demonstrujących Niem
ców, komendant placu w Moguncji ogłosił 
następujące obwieszczenie: „Z powodu
bezczynności miejscowych władz policyj
nych obejmuję, z dniem dzisiejszym, jako 
komendant placu kierownictwo nad służbą 
policyjną. Francuskie władze wojskowe, 
które dotychczas okazywały jaknajwiększą 
cierpliwość i wyrozumiałość są zdecydowa
ne stłumić bezwzględnie każdą próbę za
kłócenia spokoju. Wojsko otrzymało roz
kaz robienia użytku z broni w razie potrze-
PHOTESTACYJNY STRAJK KOLEJOWY.

Paayż, 25 stycznia. — (P. A. T.). ,.Lc 
Malin ‘donosi z Dusseldorfu, że kiercw- 
-ntcy wielu syndykatów zagl. Ruhry fpowzię- 

„ Ił stancwTzą decyzję w .sprawie zaprotesto- 
'praeciwko skazaniu przemysłow

ców niemiedlóch. Między imienni symdy- 
te ty  fcclojarzy postanowiły rozpoczęcie o  
h'olnego strajku począwszy oid' północy.
STRAJK W TELEFONACH I W TELE

GRAFIE.
Herny, 25 stycznia. (P. A. T.}. — 

Wskutek zajęcia urzędów telefonicznych i 
telegraficznych przez wojska francuskie,

wszyscy urzędnicy poczt i telefonów przy
stąpili do strajku. Jutro  ma sie rozpocząć 
24-godzinny strajk protestacyjny wszyst
kich urzędników'-? państwowych oraz ku
pi ectwa.

WYDALANIE FUNKCJONARJUSZY 
NIEMIECKICH.

Koblencja, 25 stycznia. (PAT). Wysoka 
komisja międzysojusznicza wydaliła 14-tu 
funkcjonarjuszy niemieckich, którzy odmó
wili wykonania rozkazów delegatów wyso
kiej 'komisji.

SPOKÓJ W ZAGŁĘBIU RUHRY.
Moguncja, 25 stycznia. (PAT). Havas. 

Podczas wczorajszych zajść, ,do których 
doszło jedynie wskutek niedbalstwa ze 
stromy policji niemieckiej, nie wydarzyły 
się żadne poważne starcia. Na prawym 
brzegu Renu pociągi kursują normalne. W 
całym obszarze Ruhry panuje spokój.

M ISJA GEN. WEYGANDA I MIN. 
LETROQUER.

Wiedeń, '25 stycznia, (P. A. T.). „Neuc 
Freie Presse" donosi z Paryża, że gen. 
Weygand i minister Letroquer zwiedzą 
Moguncję, Koblencję, Dusseldorf i Essen w 
celu złożenia rządowi sprawozdania o sy
tuacji oraz wniosków, dotyczących ewen
tualnej dalszej akcji w zagłębiu. Akcja ta 
była kierowana dotychczas przez komitet 
ministrów w Paryżu, do którego oprócz 
Poincarego wchodzili ministrowie Finan
sów, Odbudowy, Pracy, Wojny, marszałek 

| Foch, przewodniczący komisji odszkodo- 
J wań Barthou i radca mim ster ja lny Seydeux, 

jako przewodniczący komitetu rzeczoznaw
ców,

PROTEST NIEMIECKI.
Berlin, 25 stycznia. (P. A. T.), — Peł

nomocnik Niemiec w Paryżu upoważniony 
został do przedłożenia rządowi francuskie
mu noty, protestującej przeciwko dalsze
mu aresztowaniu urzędników niemieckich 
w zagł. Ruhry. mianowicie przeciwko are
sztowaniu dyrektora urzędu telegraficzne
go Mayera w Wormacji, oraz dyrektora u- 
rzędu pocztowego w Recklingshausen,

su okupacji francuskiej. Budżet zwyczajny 
pokryty jest do sumy 732 miljardów. W 
budżecie nadzwyczajnym deficyt obliczony 
na 66 miljardów miał być pokryty z poży
czek. Budżet administracji poczt wykazu
je 80,5 miljardów deficytu. Na pokrycie 
wydatków związanych z traktatem wersal
skim potrzebny jest kredyt 206 miljardów, 
przyczem nie uwzględniono jeszcze, wobec 
prośby tkierowanej do komisji reparacyj- 
nej o moratorjum, żadnych sum dla właś
ciwych spłat reparacyjnych. Ogólne wydat
ki wyniosą 3500 miljardów, na które prze
widziane jest pokrycie z podatków, ceł itd. 
1900 do 2100 miljardów. Dług Rzeszy nie
mieckie; wynoszący 31 grudnia r. ub. około 
1490 miljardów, wzrósł w dniu 22 stycznia 
do 1852 miljardów.

wszyscy jeszcze otrzymali ten dodatek, a raocrrf" 
cielstwu oznajmiono:, że pienią tire te zostaną wy
płacone dopiero w  dn. 1 lutego, razem z pensją, o* 
przecież jest niezgodne z ogólnikiem min, akarbn 
i dla nauczycielstwa krzywdzące!

N apery ciel.

3 .

— 22 b. m. zmarł w Paryżu w wieku 
lat 73 Max Nordau, znany publicysta i 
dziennikarz niemiecki i jeden z twórców 
ruchu sjonistycznego.

— Z pod gruzów zawalonego gmachu 
firmy nakładowej „Rudolf Mosse" wydo
byto dotychczas 20 zabitych oraz 26 ran
nych. (PAT).

— W środę o godz. 3,45 ■■wojska amerykańskie 
opuściły Koblencję, M&poe ich zajęty wojaka 
francuskie. (PAT).

— Niepokoje w  Irlandii trw ają w  dalszym cią
gu. iPowsrańcy podpali® dworce kolejowe w  Kil. 
messam i  CaBtlnnaire. Jeden z lujleja'izy zesfcał za
bity a  łdłku raraiych. (PAT). - •

W yrzuceni na bruk..

„Robotnik" pisał już o nieszczęśliwej rodzinie 
Tużników, którzy, wyeksmitowani podstępem * 
mieszkania przy id. Puławskiej nr. 37 przez gospo
darza Lumaica, zmuszeni byli schronić się a» 
strych w tymże donuz, gdzie w najgorszych warun
kach zdrowotnych przemieśzkali od sierpnia ub. o

Ale i tak widocznie było za dobrze! V/ dn. 18 
b. m. Tuźniakowie otrzymali z komisariatu rozkaz 
opuszczenia strychu. W dn. 19 b. m. wyrzucono ich 
ze strychu przy pomocy policji, a ponieważ Tuźnia- 
kowa nie zgodziła się pilnować rzeczy swoich na 
podwórzu, rzeczy opieczętowano i wyniesiono do 
piwnicy, a na skargi Tuinlaika, policjant, jak 
stwierdzają poszkodowani, odpowiedział: „komtt
życie niemiłe, niech palnie sobie w  łeb".

Obecnie od kilku dni Tuźaiakowie mieszkają 
na korytarzu, a 4 dzieci przygarnęli na noc sąsre- 
dzi,

W dodatku trzeba zaznaczyć, że Tużniakowie 
przez lat 11 byli lokatorami domu przy u l  Puław
skiej nr. 37,

Z  p r o w i n c Ł
Łuniniec.

śląskrî ego
ptraedfcię-

•'fi
STANOWISKO ANGŁJI.

Paryż, 25 stycznia. (PAT). W  czasie 
wczorajszych narad pomiędzy Poincarem a 
lordem Creve, angielskim ambasadorem w 
Paryżu, zupełnie wyjaśniono ’ stosunek 
władz angielskich w Nadrenji do Władz 
irancuskich. Ustalono, że władze angiel
skie nie potrzebują i nie będą współdziałać 
w sankcjach na terenie okupowanym przez 
Anglję, jednakże nie będą stawiać Francu- 
zom przeszkód przy przeprowadzaniu ja
kichkolwiek zarządzeń przeciwko Niemcom 
na tym terenie.

Na Tutzoirajszem posledżeratu Sejmu 
przyjęto rezolucjo w  spraw ia ,wezwa®ia 
biorshv dżialająr.ydi c a  teran ie avojaw0.fz.1wa ólą- 
kkiegw, a  mających dyrekcje poza graaicanri iwqje- 
wództwa — do przebiegania swych ■siedzib do wo
jewództwa śląskiego. W razie oporu Polska ma 
przystąpić do wywłaszczenia łydi praedlsiębiorstw.

Odesłano do komisji nagły wniosek Rady wo
jewódzkiej w  spraw ie 500 TO-Cjanawej pożyczki dffia 
powiatów na zaintp m ięsa i tStoaczówi błedSnej 
Łodlnoścd.

Z M e i  odbyła się w  dalszym ciągu dyskusja 
budżetowa. .Przemawiali .pesłowio Sikcrra, Grajek, 
Wlierhula i  ksiądz BraMca.

W -końcu przyjęto jeszcze nagłość wniosków o 
zapobieżeniu wywozowa cukru z Górnego Śląsku « . 
raz c  podwyćszttiiu dodatków drożyżmainycli dla 
emerytów wojewódzkich. W nioski fe odesłano do 
komisji. Nasiępue posiedzenie w, piątek. (A, W.).

fKoresp. własna).
Dnia 9 stycznia w Łunińcu, w  sali miejscowe

go teatru odbył się imponujący wice sprawozdaw
czy posła tow. Stanisława Wolickiego. Sala, acz
kolwiek duża, nie mogła pomieścić uczestników' 
wiecu, stano wszędzie, na korytarzach, w szat
niach i na ulicy. Wiec zagaił tow. Burdze, prze
wodniczył tow. Olszewski. Obszerny referat wygło
sił tow. poseł Wolicki,

W dyskusji zabierali głos tow. tow, Burdze » 
Okoński. Przewodniczący wiecu następnie przed
łożył zebranym rezolucję, potępiającą w stanow
czy sposób czarnosecińskie zamachy na prawa lu
du i Konstytucję i  ślubującą, że zgrani staną da 
walki w obronie Polski ludowej na każdy zew P» 
P. S.

Na wiecu nic obeszło się bez warcholstwa. Oto 
miejscowy eksploatator chłopów i robotników, pos
pina tar monopolowy, p. Musiał, musiał wścibić 
swoje dwa grosze, zaczął bowiem bałwochwalczo 
wykrzykiwać na cześć posła Hallera. Dostał jed
nak należną odprawę, zapyta--iFjjo bowiem z czy
jej .to poręki dostał koncesji na wódkę.

Awanturnicze zachowanie się Musiała oburzy
ło zebranych, a Musiał widząc ich groźną postawę, 
umknął, oczywiście w towarzystwie policjanta, 3

Z R ady M iejskiej

l i e  akcji M i ń NAPRĘŻENIE NA KONFERENCJI.
Lozanna, 25 stycznia. (PAT). Sytuacja 

jest naprężona. W sprawie Mossulu wszel-
, , . , . , - i , komPromis pomiędzy Anglikami a Tur

ach nadeszła odpowiedź rządu kami zdaje się być wykluczony. Na sesji 
Zjednoczonych na zapytanie Mus- j  Rady Ligi Narodów dnia 29 b m lo -d
"» /»rt r-rnJ In*. J - l   _______» 1 S~> , , ,U' J-Ui U

C urzon przedstawi sprawę arbitrażu Ligi 
Narodów w kwestji Mossulu.

Wiedeń, 25 stycznia. (P. A. T . ) .__
„Neue Freie Presse * donosi z Rzymu: W 
tych dniach
Stanów _____ _______ _
sol mi ego. co rząd ten sądzi o projekcie po
średniczenia między Francją a Niemcami, 
Jak wynika z odpowiedzi stanowisko rzą
du Stanów Zjednoczonych wobec Europy 
wskutek ostatnich wypadków, nie uległo 
żadnej zmianie. Rząd Stanów Zjednoczo
nych^ jest nadal zdania, że poruszone za
gadnienie może być rozwiązane jedynie 
przez światową konferencję gospodarczą, 
w której wzięliby udział fachowcy,

ii
ZAOSTRZENIE SPORU 0  MOSSUL.
Lealield, 25 stycznia- (PAT). W dal

szym ciągu odpowiedzi na odmowę Ismeta 
Paszy oddania sprawy Mossulu ped roz
strzygnięcie Ligi Narodów, Curzon pod
kreślił z naciskiem, że oddanie sprawy 
Mossulu pod sąd Ligi Narodów jest jedy- 
nem wyjściem oraz zapewnił Ismeta Paszę, 
że wszystkie interesy Turcji w Mossulu bę
dą należycie zagwarantowane. Curzon o- 
świadczyl dalej, że z pewnych źródeł o- 
trzymał wiadomości o koncentracji wojsk 
tureckich w pobliżu Mossulu i ostrzegał Is
meta Paszę przed nieostrożnemi krokami. 
Gdyby Ismel Pasza uparcie odmawiał 
współpracy, to Curzon zmuszony będzie 
zwrócić się do Ligi i tak po interwencję, a 
wtedy Liga Narodów zaproponuje Turcji 
sposób pokojowego załatwienia sprawv. O 
ile i wtedy Turcja odpowiedziałaby na te 
propozycję edmowmie, będą względem niej 
zastosowane odpowiednie sankcje.

Projekt Curzona poparli również dele
gaci francuscy, włoscy i japońscy'.

Ismet Pasza ponownie odpowiedział od
mownie.

ZATARG 0  CMENTARZE.
Lozanna, 25 stycznia- (PAT). Wobec 

tego, iz Turcy trwają nadal na stanowisku 
odmownem wobec żądań angielskich, do- 
leczących zabezpieczenia cmentarzy woj- 
skowych na Gallipoli, Anglja zawiadomiła 
lurcję, iż wojska angielskie pozostaną na 
półwyspie k k  długo, dopóki rząd angielski 
nie otrzyma zapewnienia, iż cmentarze an
gielskie znajdą należytą opiekę,

l RlJiW.

Z powodu przeciągnięcia się wczorajszego po
siedzenia R. M. do późnej nocy, szczegółowe spra 
wazdanie umieścimy w naijbłiższym numarzc. Za
znaczamy tylko, żc toczyła się bardzo ciekawa dy-> 
skusja w  sprawie drożyzny. W imieniu radnych 
klubu P. P. S. głos zabrał wioc-przew, R. M. Iow. 
Jaworowski, który w godzinnem programowem 
przemówieniu oświetlił przyczyny szalejącej dro
żyzny, oraz złożył szereg wniosków.

Wieczorem tego samego dnia odbyło się ze
branie urzędników starostwa, na Jetórcm poseł tow'. 
Wolicki wygłosił odczyt na temat: „Obowiązki
urzędnika - obywatel? Rzeczypospolitej Polskiej 
względem ludności kresowej".

*

Przed zamknięciem posiedzenia lord 
Curzon zapowiedział, że natychmiast poro
zumie się z Ligą Narodów,

UROSZCZENIA NAPASTNIKÓW.
Ryga, 25 stycznia. — (P. A. T.). Dono

szą z Kłajpedy, że szef nowego dyrektor- 
jalu Simonajtis domaga się od Ententy mia
nowania nowego komisarza w Kłajpedzie 
i odwołania wojsk francuskich.

OŚWIADCZENIE SIMONAJTISA.
Ryga, 25 stycznia. — (P. A. T.). „Ri- 

gasche Rundschau1’ ogłasza konresponden- 
cję z Kłajpedy, w której stwierdza, że je
dyną władzą faktyczną w Kłajpedzie jest 
obecnie dyrekterjat Simonajtisa. Simonaj- 
tis miai oświadczyć, że Wysokiego Komisa
rza uważać nie będzie, a Komisję, wysła
ną do Kłajpedy przez konferencję ambasa
dorów traktuje tylko jako stronę, z którą 
będzie próbował prowadzić układy.

* 1  I n y

SPROSTOWANIE URZĘDOWE.
W związku z zamieszczonym w B-rze 257 

1922 r, „Robotnika" artykułem p. t, „Witosowa re
forma rolna", dotyczącym parcelacji maj. Czeka
nów pow. sokołowskiego,' Główny Urząd ziemski 
prosi o podanie następującego sprostowania:

Z ogólnej liczby 11, nie zaś, jak mylnie w ar
tykule zaznaczono, 13 stałych pracowników rol
nych parcelowanego maijątku, pięciu otrzymało 
parcele samodzielne, czterech nie składało zupeł
nie zgłoszeń o nabycie riemi w tym majątku, 
dwuch zaś zostało zdyskwalifikowanych.

Dyskwalifikacja ostatnich nastąpiła na zasa
dzie pierwszej części art. 28 Ustawy z dn. 15 lipca 
1920 r. o wykonaniu reformy rolnej.

Nic odpowiada również rzeczywistości zarzut 
jakoby ziemię przyznano bogatym gospodarzom 
często z wsi bardzo odległych. Nabywcami parcel 
zostali natomiast bezrolni i  małorolni, których 
grunty nie przekraczały obszarem mg. 7.

Z tych to względów wymienieni we wspomnia
nym artykule Polak, oraz Aleksander i Bronisław 
Zawadzcy nic zostali zatwierdzeni na nowonabyw- 
ców przy .parcelacji maj. Czekanów.

Dn. 10 stycznia obyły się wiece sprawozdaw
cze posła tow. Wolickiego w Dziatłowicack i Ko- 
powcach. Po sprawozdaniu tow. Wolickiego w dy
skusji zabierali głos tow. dr. Burdze i miejscowi 
towarzysze, skarżąc się na prześladowania policji 
i obszarników.

Ludność białoruska wręczyła posłowi tow. 
Wolickiemu szereg pism, w których na wieść z  ga
zet o strasznem morderstwie, idokonanem na oso
bie pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej, wy
raża swe oburzenie i gotowość do wal ki o demo
kratyczną Polskę.

Ponadto wręczono tow. Wolickiemu wiele 
skarg i próśb o interwencję w sprawie nadużyć 
policyjnych.

Łańcut.
(Koresp. własna).

Dnia 14 b. m,, o goclz. 10 r. odbyło się tu ze-

List do redakcji.

Berlin, 25 stycznia. — (A, W.). Na
tlzisiejszem posiedzeniu Reichstagu przy
stąpiono do pierwszego czytania projektu 
budżetu na rok 1923. Dyskusję zagaił dr. 
Hermes i powiedział między in.: obecny
budżet stoi pod znakiem nieustannego .spad
ku marki, który wzmógł się jeszcze od cza-

Szanovray Panie Redaktorze!
Uprzejmie proszę o udzielenie mi gościny w 

swem poczytnem piśmie, abym mógł gorąco po
dziękować instytucjom, kolegom i tym wszystkim, 
którzy tak hojnie obdarzyli mię swojemi względa
mi w dniu mego jubileuszu dnia 14 stycznia 1923 r.

Z  głębokim szacunkiem
Si, Bogucki.

Ncaczycietslwo a 40% dodatek.
Na mocy okólnika min. skarbu, 40% dodatek 

do pensji, przyznany wszystkim urzędnikom pań
stwowym miał być natychmiast w całości wypła
cony. Tymczasem z urzędników państwowych nic

branie robotników rolnych z dóbr ihr. Potockiego, 
zorganizowanych w Zw. z a w. rob. roln., na któreru 
tow. poseł Kwapiński, w wyczerpującym referacie 
przedstawił całokształt sprawy robotników rol
nych w Polsce. W imieniu robotników przemawiał 
tow. Pietrzak, informując tow. Kwapińskiego o  wy
jątkowo trudnych ■warunkach pracy w Małopolsce 
wogóle, a w Łańcuckiom iw szczególności i wzywa
jąc go do interwencji u władz wyższych, celem po- 
tkramienia nadużyć starosty i policji w stosunku 
do organizacji, którą na każdym kroku prześladu
ją, nic pozivalając np. na urządzanie zebrań.

O godz. 12 w  południc rozpoczął się w ujeż
dżalni wojskowej wiec publiczny pod przewodnic
twem tow. Krumholza. Tow. pos. Kwapiński zdał 
licznie zgromadzonym robotnikom powiatu łańcuc
kiego szczegółowe sprawozdanie z obecnej sytuacji 
politycznej. W dyskusji zabierali głos tow, Pie
trzak i ob, Koturski, poruszając miejscowe stosun
ki. Wystąpili oni ostro przeciw staroście łańcuc
kiemu p. Ładzióskicmu, piętnując go za cały sze
reg nadużyć, jakich dopuścił się, będąc prawie wy
łącznic na usługach reakcyjnej ordynacji Potoc
kiego i  tłumiąc zawzitcie w porozumieniu z nią 
ruch robotniczy. Na,piętnowali toż postępowanie 
komendanta policji państwowej, Dkluka, który 
strajkujących robotników rolnych okuwał w łańcu
chy i bezbronnych masakrował. W myśl swych wy
wodów, wnieśli rezolucję, żądającą usunięcia sta
rosty z Tańcu tu i wydalenia ze służby p. Didufca- 
Rezolucję tę jednogłośnie uchwalono. Na wniosek 
zaś tow. Krumhałza uchwalono drugą rezolucję, 
wyrażającą zaufanie posłom P. P. S. i  podziękowa
nie tow, Kwapińrkksmu za przybycie^
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. Jafc reafccja assra wraz z władzami były prze.
przyjazdem taw. Kwa pińskiego, świadczy fakt 

^brojenia caiej załogi 10 p. strzelców kom i trzy- 
r . aia W P7ZCZ °*ty dlieł> w pelaem pogotowiu 
j*»Śowem. Fakt tea najlepiej uwydatnia koniecz- 
i*4 aajrychlejszej zmiany odpowiedzialnych czyn- 

**ków w naszem mieście, celem sanacji^ niezdro- 
ratoh stosunków.

Kielce.
(Kor. własna).

wiadomo, vr wielu miejscowościach 
stara się wmówić w niedoświadczone po- 

^  ade masy ludowe, drogą zamkniętych zebrań, 
,.,._^'or^CTca 1- p. prezydenta Narutowicza, Nie- 
^ ^ ta s J n ,  to jeden z najlepszych synów Ojcryz- 

.’ ** Pan Bóg zlitował się, zsyłając takiego Nie-
^doriiskicgo.

poseł Dobrzański, wybraniec dewotek I
kieleckich, na zebraniu w Białogemie, do-

j e * T ’ *e *' P‘ Narutowicz „pchał" się nie na swn-
•niejsce; na co jeden z obecnych robotników

*Pyta|; „po g ę  aję .  Dobrzański pchał do Sej- 
•rcuy*

Chcąc zdemaskować robotę end-cków, trują- 
■oh zgnilizną moralną nieuświadomione masy, 
. ®c*c' Komitet Robotniczy P. P. S. zwołał wiec 
‘tyczny u  dzień 14 stycznia r. b. Wielka sala 

" Je*tru Polskiego" Literalnie była nabita od góry 
( ° dołu słuchaczami. Taw. Łukawski wygłosi} wy- 
^ aT>»jące przemówienie o sytuacji politycznej ” i 
Ę 0t*WMcznej w Polsce, omawiając wypadki grud- 

'0vv®. oraz sprawy ekonomiczne.
W sprawie szalejącej drożymy, po wszech- 

^oanem  omówieniu jej przyczyn, taw. Łukawski 
^czytał tezy, uchwalone przez Radę Naczelną w
Z !  21 f * * ? 1* ' ' .  ^  kt6re w liczbie
Z Z °  "T 0 . .Jednogłośnie z entuzjaz-

prry,ęh, ,ak również żądMic energicznego
^  w stosunku do rama-

f ’?a3di P o lity  żąda! dyskusji nad
^ u c , *  leCz zebrań! odpowiedzieli burzą okrzy- 

paskarz. wyrzucić gof W  Łukawdd został
Ir^klmd0^ ** *W<̂ C Pr ł ,® 4 * W »  rzęsisto mi o-

Jan.

Grodzisk.
(Kor. własna)

a>«dzł£ię, on. 21 stycznia odbyło się zebra- 
poświęcone sprawom Kasy Cho

mie 7 * zc^rani*ł obecni byli przeważnie członko
w i ^ * 11 spożywczego.

'PrawO0tC °*warcla powiatowej Kasy chorych 
bi0lj .* ®tała się aktualną w całym powiecie 

%  a wielu rcBotałŁów, zwłaszcza wobec tu- 
Łig ahcji chadeckiej, nie zdaje ©obie dokład 
ubę-,, a korzyści, jalcie przynosi robotnikom 

p zenie na wypad©!: choroby,
wysłuchaniu krótkiego referatu ław Lib- 

Pr^yj .* Przemowach kilku towarzyszy, zebrani 
ch0J  , rezolucję, w kiórej, uznarjąc pożytek Kas 
slów ^  klasy robotniczej, zwracają się do ro- 
-j, 1 senatorów socjalistycznych z prośbą o prze-

drenie noweli do ustawy, któraby usunęła 
dotkliwe krzywdy o pomoc dla matek 

jg , “ r°driców żony ubezpieczonego i Ł p.
nocześnio zebrani domagają się od komisarza 

r*u} P‘ V̂awec kiego natychmiastowego zwołania 
’dani PT?T którą zarządzaliby mężowie za-
łó.„ 3 r°  oraz rychłego rozpisania v/ybo-

Rozmaitości
t a je m n ic a  c a r s k ic h  k l e jn o t ó w ,

wod}lIŚ ze.
«  dożonycn w Chicago przez pewne osoby, kló-

H *  aT ? ^  w tajemnicy prmez
fad*rafoc, w grołn* pewnego marynarza 

n i  CCJcr' taTza brodowym w Brook- 
£  N. Y. ma się znajdować częćć carskich kloj- 

koronnych, które zostały wywiezione pota- 
ROS,i kilkU iotełerzT czechosio-

kij noty te były podobno w posiadaniu kilku 
z § czechos5owacskich i rosyjskich, jadących
den'  v’'i do Europy przez Stany Zjednoczone. J s_ 
bw *. kołnierzy ukradł klejnoty *t schował ja w 
cJt, żołnierza amerykańskiego, który zmarł na
We,: i I stosownie do obowiązujących przepisów

miał bvć pochowany na cmentarzu
na ziemi amerykaJtekśej, Żołnierz czo- 
który stał się wyłącznym posiądą.

ka6ij.. Ł'ia°tów, uznał trumnę żołnierza amery-
^e-b  ^ 0 *a aajlET®®12 scbroniicme dla swojego

 ̂ ^  że *am musiał się z rń™ rozstać i
ej i. * transportem żołnierzy d» Czeclioałowa-

stawj 5̂ °:irrt*ca klejnotów carsldch została przed- 
Sz](ftij a ’"'ładzom foidaralnym przez żołnierzy po- 

^enych , którzy, nie znalazłszy skarbu w in- 
by4 ^E'iscach przyazli do wniosku, żc musi on 
ktćj-J ° 'Var'^ w grobie amerykańskiego żołnierza, 
7-WiA i PrZCt̂  swoją śmiercią był pielęgnowany nie- 

Wił przez złodzieja klejnotów.
 ̂ “luze federalne i wojskowe, po odszukaniu 
. tnają zarządzić jego otwarcie.

Niezwykły zawód.
*»kar>a^ C pra';tyitowa“®go coraz częściej przez 
Wyin ''' I*™' ,V ańskic*‘ Przelewania knwi, w No- 
cie 1 , . ° r JU, P°^stal niezwykły zawód, mianowi- 
r ^  f .  ;  udzwdaiących «wej W i  dla ulżenia cho-
s‘ada vi j i ■ u Cn K . S2pIłaii nowojorskich po- 
danydl takltJ ,  dr CÓw", skrupulatnie zba- 
^  1 P,a«  ta  PO 35 dolarów za

Pół htra krwi, wypuszczonej z ich ty} w cc.
k r ^  ‘̂ n .czych . Ludzie ci muszą ćbać o to. aby

*a»*W l a  si? wwsze w stanie odpo- 
do transfuzji

i W  n k tó c lo , dn. 28 b. m. a  godz. 11 
! nwro w sali Teatra PrasfeiogB, Zygniuntow- 
1 sta , cdbęd®e się wiec w sprawie wyborów 

do Kasy Chorych. Przemawiać będą tow. 
tow.: poseł Jaworowsid, SiECzyp/orsłd, Ko
walew, radny Dobrowolny, Łewacz i Pi- 
lada.

W atóedasŁelę, da. 2S b. m. o godz. 11-e] 
rasio w  lolkalu dąieMcy Ochota, Grójecka 
45 m. 36, odbędzie saę wiec w  sprawie wy
borów do Kasy Chorych. Przemawiać będą 
fow. tow.: poseł Z. Prany owa, radny Ztól- 
Jcofwsbl oraz II art 1 eh. Źerfcowsiki, Garlicki 
i toni.

Ruck roidniczy.
I i?sii Uf

T. U. R.
Posiedzenfe Zarządu GMWnego Towa

rzystwa ITffiiwcrsytetu Robotntozeęo odbę- 
dśio się w sobotę, 27 stycznia, o godiz. 5-ej 
po poi. w sali Klubu Z. P. P. S. w Sejmie. 
Na porządku ddeamym: Sprawa statutu i 
wydanie odezwy.

Iapi. Basizyńsld.
Zygm. Pitttrww’sk l

Do wszystkich Komitetów Okręgowych, 0b~ 
wodowych i Miejscowych, oraz do w szyst
kich nowo-powstalych organizacji i mężów 

zaufania.
Niniejszym zwracamy się do Was, To

warzysze, o natychmiastowe nadesłanie do 
Sekretariatu Generalnego, Centralnego Ko
mitetu Wykonawczego P. P. S. (Warsza
wa, ul. Warecka 7) dokładnych adresów 
wszystkich znajdujących się na terenie Wa
szego działania Komitetów Partyjnych i 
nowopowstałych organizacji, oraz adresów 
mężów zaufania.

Naszą prasę partyjną prosimy o prze
druk niniejszego komunikatu.

Sekretarjat Generalny CKW . PPS.

WIECE KOBIECE.
Dnia 28 b. m. odbędzie się 6 wielkich 

wieców  dla kobiet pracujących, ubezpie- 
:onych w Kasie Chorych — w lokalachcz

dzielnicowych komitetów P. P . S., o godz. 
4 po poł.

Przemawiać będą towarzyszki: Iza Zie
lińska, H. Kwiatkowska, Popielska, So
chacka, Weychert - Szymanowska, Boja- 
nowska, dr. Budzyńska-Tylicka, Kempis- 
tówna, Chmielińska, Wolanieeka, Cichm- 
ska, Rybakowa, Praussowa i Woszczyńska.

Wszystkie towarzyszki i symoatyczki 
proszone są o zgłaszanie się do sekretarja- 
tu Wydziału K obiecrgo  P. P. S., Al. Jero- 
limskie 6 (lokal OKR. PPS ) czynnego co
dziennie między 5—8 dla otrzymania in
strukcji w sprawie poparcia akcji wybor
czej do Kasy Chorych i kolportowania o- 
dezw.

OŚWIADCZENIE.
Wfefoee łfeazatża się w ,.Rza<,ByipcćijX)iKtej,‘ 

watnemtoi, że ażadenż Juiljeai WóijffcrhowsM, rs> 
•rtetny w dla. II grudnia uh. r. należał do grupy 
demomstrućącycłi na ptacn Traech Krzyży akadtani- 
tów  — sjy t e t e m y ,  i& JuLpm Wejctechowrfd 
sM tf'A  pcłitedJnrlci, jesl catwikTew ’warsu-waMej 
mrganisarj! podmiejsKiej Pols&iieJ Par.tji Socjaii- 
styczarj.

E^felnrtyr’a O. K. R. Warszaw®-Podmiejska.

Dz^elnlta Pi^wąlki. W piąóelt da. 2S tym. o g. 
7 w 9o3«Su (tektoócy, Okq>mva 30 m. 16, odbędzie 
się ogólne zeftzranie cas'aakdw dzLetaiey.

Wyd»a| ag!f«cyjnjr PPS. W eoibofę dn. 27 ta.
o godz 5 w Idftcdu OKR., Ai. JeroawTmske 6, od. 
hydz’e  eię posie-'zemie Wydałaln agttaeyjr.ego. 0- 
berr.ość •a 's^ k 'e ii czdo. kóTr ■wydziałn komcczna. 
Sprwwy b. weśc®,

Dzielnica Jerozolimska. W piątek, da. 26 b.
o godz. 6 wlecz, w lokalu dzielnicy, Chłodna 

41, odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowe
go, oraz o godz. 7 ogólne zebranie członków dziel
nicy.

Dzielnica śródmiejska. W piątek dn. 26 b. aż, 
o godz, 7 wiec z., w lokalu dzielnicy, Al. Jsrozolm- 
skie 6, odbędzie się po-sicdzcnie komitetu dzielni.-
cowego.

Kolejowa org. P. P. ,S. W  piątek, dn. 26 b, ni., 
o godz. 6 wiecz., w lokalu OKR., AL Jerozolimskie 
6 odbędzie się posiedzenie komitetu.

Dzielnica Powiile. W piątek, dn. 26 b. m., o
godz. 7 wiccz., v.’ lokalu dziolrdcy, Solec 68, odbę
dzie się ogólne zebranie członków dzielnicy, na 
kiórcin przemawiać będzie tow. Skarżyński n, t. 
„Sytuacja polityczna i zadanie partji socjalistycz
nej”.

Koło drukarzy P. P. S. Zebranie Koła druka
rzy odbędzie Się w piątek, dn. 26 b. m., o godz. 
7j-j iviecz„ w lokalu dzielnicy śródmiejskiej. Pro
simy wszystkich członków o przybycie.

Dzielnica N..Brudno. W piątek, dn. 26 b. m.. o 
godz. 4 m. 30, w lokaju dzielnicy, Syrokomli 22, 
odbędzie się ogólne zebranie członków dzielnicy.

Kolo gazowników P. p . s. w  d 26 b.
tn., o gedz. 6 wiecz., w lokalu dzielnicy Wola-Czy- 
sto, Wolska 44, odbędzie się zebranie członków

Na Wydala 1 Wychowania Dziecka.
Zł miast wieńca na tnnmkię c(b. Janiny Sucfec- 

nei;^itch«cfe:e3 nsk. 10,000,

a  u
W SPRAWIE UMOWY ZBIOROWEJ W PRZE

MYŚLE METALOWYM.
Od roka Związek robot, przem. metal, u’ Pol

sce proponuje p.p. fabrykantom zawarcie zbioro
wej umowy, w celu uregulowania warunków płacy 
i pracy, lecz z powodu uporu fabrykantów, a w 
szczególności chęci rozbicia organizacji robotni
czej, nie udało się logo osiągnąć i do dziś w prze
myśla metalowym warunki nie zostały uregulowa
ne, a płace robotników nie odpowiadają najskrom
niejszym potrzebom życiowym. Z tego też powodu 
obecne ceny rynkowe obniżyły i tak już niedosta
teczną stopę życiową robotników do tego stopnia, 
że za obecne płace zarobkowe robotnicy nic mają 
możności nabycia na rynku niezbędnych produktów 
dla utrzymania przy życiu swych rodzin i samych 
siebie.

Najbardziej nienasyconymi w zyskach okazali 
się p.p. właściciele odlewni warszawskich, którzy 
nie chcą doliczać do zarobków wzrostu drożyzny, 
wykazywanego co miesiąc przez Główny Urząd sta
tystyczny i to właśnie stworzyło poważny niedo
bór w budżecie robotniczym.

Dnia 16 b. m. Zw. robota, przem. metal, wysłał 
żądania podwyżki płac do właścicieli odlewni war
szawskich i prosił o odpowiedź na dzień 23 b. m„ 
lecz fabrykanci, jak zwykle, tak i teraz, zostali 
wierni swemu hasłu: ,jm gorzej, tom l«piej“ i w 
terminie wspomnianym nie odpowiedzieli — pro
wokując tym sposobem strajk we wszystkich od
lewniach, który robotnicy rozpoczęli od 24 b. m, 
w przeświadczeniu słuszności, gdyż warunki życio
we ioh są nie do zniesienia.

Ze względu na dobro przemysłu krajowego 
Związek przem. metalowego powinien raz naresz
cie przystąpić do zawarcia zbiorowej umowy z« 
Z w. robotniczym i tym sposobem uregulować wa
runki płacy i pracy. Wtedy tylko może nastąpić 
uspokojenie umysłów robotniczych, co, Baszom zda
niem, miałoby wpływ na wydajność pracy.

Z tych względów miarodajne czynniki powin
ny zwrócić swą urwagę na nieobywaitelskie stano
wisko -Polskiego Związku przemysłowców mefalo- 
u-ych.

Podwyżka płac robotników satinowych.
Po przeprowadzenia rewizji plac w przemyśle 

węglowym Związek górników' wystosował do głów
nej dyrekcji salin żądanie podniesienia w równej 
mierze płac robotników sślinowych. Jednocześnie 
Związek zażądał uregulowania przez dyrekcję sa
lin spraw: bezpłatnego dostarczania robotnikom 
deputatu węgla, przejęcia opłat szkolnych za uczą
ce się dzieci robotnicza, uregulowania emerytur i 
awansów.

W sprawach powyższych tow'. tow. Marok i 
Stańczyk, z udziałem delegacji robotników odbyli 
szereg konferencji z odnośnemi dyrekcjami w Kra
kowie i Warszawie oraz z min, przem. i handlu p. 
Ossowskim. Dn. 24 stycznia sprawa płac została 
nareszcie załatwiona. Na konferencji, odbytej w 
głównej dyrekcji ustalono ÓO-cio procentową pod
wyżkę płac od 1 stycznia. Sprawy inne -tak p, mi
nister, jak i przedstawiciel dyrekcji przyrzekli, po 
zebraniu potrzebnego materiału, przychylnie zała
twić.

Min. Ossowski ma zamiar wkrótce wyjechać do 
Wieliczki gdzie będrie badał takie stosunki ro
botnicze.

Ze Zwiazka robotników ttielachowych. W nie
dzielę, da, 28 b. o gołdz. 11 rano, w lokaju 
Związków zawodowych (Leszno 49) odbędzie się 
walne zebranie członków Związku robotników nie
fachowych, z następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokułu; 2) Sprawozdanie kaso
we; 3) Wybory Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Są
du koleżeńskiego; 4) Wybory do Kasy chorych; 
5) Wolne seniorki W razie nieprzybycia odpo
wiedniej ilości członków następne zebranie odbę
dzie się o godz, 12% tegoż dnia, ważne bez wzglę
du na ilość członków. Wejście za okazaniem legi
tymacji członkowskiej.

Zabawa łaneczna w Zw. metalowców. Stara
niem oddziału Zw. rob. przem. metal, w Remberto
wie odbędzie się 27 b. m., t. j. w sobotę, o gedz.
8 wiecz., zabawa taneczna w lokalu Związku przy 
ul. Leszno 53.

Dochód z zabawy przeznacza się na bibliotekę 
oddziału w Rembertowie.

Związek zaw. drukarzy i pekr. zaw. zawiada
mia, żc ogólne zebranie Sekcji maszynistów odbę
dzie się w niedzielę, dn, 28 b, m., o gods. 10 r. w 
lokalu Uniwersytetu Lodowego, Oboźna 4, Sprawy 
bardzo ważne.

Baczność tokarze, dryhierzy! V? niedzielę, d. 
28 b, ?n„ o godz, 10 r., w lokalu Związku, Leszno 
53 odbędzie się walne zebranie. Zarząd uprasza 
o liczne przybycie.

liniowania giełdy warszawskiej.
(Dolary fil. Zjedl i. 28530—28700-28500. 
Fram<ki franc. 1850.
Marki ulem. 1,37%.
Bes’gja 1635—1647,30—1640,
Lor dyn 132500—13.1000—132250.
Jtrqga 800—702. #
Szwajcaria 5330—5350.
Wiedeń 40,00—40.75 
AYtóehy 1370.

Z y s is  f O J B O ń r iz i .

ILE PRZYNIOSŁA POŻYCZKA ZŁOTA.
Od dnia rozpoczęcia zapisów do dn. 10 

bm. pożyczki złotej sprzedano na sumę no
minalną 7.459.920.000 marek polskich i 
7.459.290 złotych polskich. Ogółem otrzy- j 
mano 20.025.044.700 mk., na poczet tej su
my wpłacono: w pożyczce długoterminowej 
— 1.081.505.660 mk., krótkoterminowej — 
633.322.780 mk. (PAT).

Po/yrika z'ota. Do rihwill obecnej ekanb otrzy, 
nrafl z pothyjiki złotej 20 roSjordów; z tej kwoi y j 
63% wiplynęk) przez P. K. K. P., 23% przez P. 
K. 0,? reszta przez Izby Skarbowe i urzędy pocz
tową.

Bank Ludowy w Warszawie,
Rozwój zafazoncgo przed dwoma laty Eanka 

Ludowego w Warezawlo pOKlypuje rań jo zsapoód. 
W ciireso swej cc^rhcsisowTcj dzioCałności Bank 
zdobył powafiny aasięp Mljenioli, skradającej się 
w smacznej caęfid z knojTeaatyw spoiływcsyeh i wy. 
twórczych, tzwiązków Icoi.peratyw, związków aa- 
wodiofwych. siowaevyszr-aj f in.s1y*tui:Ji spolaraaiyBli, 
rozsianych po całej Rziplite], a oeetępnie rówmiwz 
z sreregu przedsiębi^ocnć.w i osób prywtsteycfc.

Przyjęte przy jefa łw ia  Banku żasady catkó- 
iWftego wsfcryimaajla się od epekulacf; wwluhowej, 
gry na nuzlsę mart* pctefefej i 'UejdsiSej idąca lo
jalność w eńosunka dk> interesów slcenbowydh Pań
stwa są w dafcyni tóęgu akanjputeta!© przm  wła. 
dzo bamlau praesirziejasie.

Że jedno k, mimo braku zydkÓw spalcuSacyj. 
oych, wyniki pracy raku •ubiłcglego poawofą t »  wy- 
dsleilianie korzystnej dla akojcinerjuszów dywideo- 
dy, to prayczyxty sóę do togo nadtewyczej oćywione 
dbraty Biaica. Baaik cSworzyf w ubiegłym roku 
Oddziały swo w centrach Żytno ffrzemys’owoga 
PoMci— Łotfel i KaKov.iicech, OdittzfaJy 'o, szcze
gół n te Odtfaśot w Łcdzi atarwipają s!ę b. pcwnyńlaite. 
WaKStejąco operacje Ba ku spowodowały jisi w 
łrwteteim 1922 r. «cbwa’ię wmlnego sgromadBerda 
elccjonarjusaów podwę.fczerda kapitału akeyjnega 
Rsnkm z  50 milionów eq 100 rafłjooów mk. praes 
wydanlo 50,000 sst. akzji IV errrr-y. Obeenfo Dy- 
rekrja Benka w wyfcumri fn wspomniszrj uahweły 
rwspisefa IV emisję, zaofarcmirjąc dotychaasowym 
Łkr/ eTia.Tjtjscpm 1 nową akcję po kursie mk. 1-AOO 
na każdą posŁadtaą oraz fwwysn akctcaffrjoszzna 
po mk. 1,500 — za sztukę. Termfto pnryjmowąiua 
zgioBzeń opływa z  dniem 15 lutego r. b.. na co 
zwracamy irwagę zarządów feoeperatyw, związków 
zsnvcdwv.yich oraz wssysrtridi ■'owarzj-ssy, posdeda- 
jącytłi akcje Banfcu Ludowego, idb też pragnącydł 
takowe dopiero cabyć.

iRreTydjirm Rady Nadzorczej Barlru Ludowego 
w Wai&zKwie spoczywa w dalszym c:ągu w ręśtauh 
towarzyszy I. Daoyfefctojgc, (,prezes:}, oraz St. Tora 
(tviweprezes), zaś Zrj-ząd Banku stencwńą tcrw, tow. 
dr. H. Diamand, L. Makowski ż A. Baryfca.

Wielki Program  Styczniowy
N ia g a ra s
Sensacja napowietrzna 

Ostatnie dni:
D e l o n t ©  z „Tajemnicą zagwofdi skrzy

ni" oraz reszta atrakcji.

K ro n ik a .
STAN POGODY

(według danych Państw, Instylufu Metewólog.)
Temperatura najw-.ń^za wynosSa wczoraj w 

Waraziwte -i- 3.4®, Bajnć&ea +  1,5°.
Przeiwidywany prretóeg pogody w dtóa dzf- 

etejszęm: N%p:ersv przexściow« u-ypogodzenie s:.g, 
petom wzrost zachmmraenda, deszcz, wóabry z ki«- 
nsnków aachodiufh, ‘empeiahwa powyżej 0®,

Bojani* malwersarji ^yy .o z^yeh , Dowfetfe- 
jemy się, że Rada U i ń M «  paleriia prsyśpieasyń 
utworze nie f rozpoczęcie cejIzicścI powrtanęj praea 
nią kamJstft, cielem ńbadorta przirzjta i .rcamiarów, 
oraz nefcreśEteaśą środków dla ukróocnfa isitetogal- 
raegjo wywioaa fcadtulctów źywnoSci s Pofclń prsea 
Gdaitek; ktaiisja rezyduję w Gitńafcu; czynności 
jej obEcronio na ■mśftótec czasu.

Przewóz żyw:i«śfi nlenjlockioj. Na skutek prei- 
by rządu raemiccktegó odneśa© władze udzieliły 
poBWotea.ą ■na przawóz przez teryterjuan Polaki 
transpea-iów żywności z Niemiec dla aprowizacji 
rndteji auemjecfc'ch ma UkraLiaie.

Młesrkauia dla p°słów, Z losporządzeniH Ko.
mdsaxra Rządu zosteŁt prze.prctwe,:bona rekwizycja 
pokojów <w hottelacli, które będą oddahe aa  unieea- 
Iranie dla pos.ów 3 eett torów’.

Fundusze dla obr°uy stolicy. Praedtedcły war.
tościowTe, jak .rów' leż gotówkę, pozostałe z  ofiar, 
ąlożcuych w  t,  1920 ca laeca akcji Rady Obrcay 
siobcy, poatauwwł Magistrat przekazać 'Wydziałowi 
opieki spóeczacj dla fundacji pomocy dia daiwiaE* 
dów ,W. iP. (

W sprawie k<*l>>nji letnich dla dzieci. Urząd
Zdrowia PubRezccgo p n y  Komisaijocte Ru.ąlu na 
m. s(. ■Warszawę prosi Ir/styjucje. które wi reku 
btożą.-y m zamtorzają wyalać dzieci oa Jrolocęte .lottua 
o na-lestoMe i^tępcjęcycii raoiatłomo&ż: 1) pngr. 
ptsssczalfflą litzba dzccż, któro tracte będzró wy. 
słać na kc-kmję w rcJiu bleżącętn; 2) chccakter kn- 
kmji (wyporzyrkov.e, leccnicie, pór|kołopje); 8) 
ofeios trwania kclonjl i pirzypirssfsclna iłcńć grwp; 
4) gdzie mają hyc kolacje. Odpaw'iodż najeży o b 
siać przed1 dniem 5 Lutego 4933 rato.

Zapomoga dla Tcw. Ogrodów Robotnicaydt.
Magistrat przymat Tow. Ogr. Rob. Tape mogę w msr 
mię 500,000 mk. Czy suma ta — jak ca  dzisiajsce 
czaay —- nie jest aby zbyt ovysoto?



„ R O B O T N I K ” piątek, 26 stycznia 1923 r. nr. 43

Robrachunki z  k*są thorych. Magistrat powoła! 
komisję, zfctaaną a pp. e ra  St. Rattermufflda, jako 
pn»wodirjiraąocgo, ics-az .pp. B. Jakim/akra <i Z-ie-Liu- 
eiktogo, do roswaaetiia sprasvy raarachuniku z Kasą 
chorych. Jedioraessii© tanisfla asgroj® ai« sprawą 
dsteejj egzystencji orgamsffsji pomocy tokarskiej 
dla ppaeow.nńJców nrejakpch w związku a wyrokiem 
Sądni Najwyższego^ który przyzmal MagiiBtratiOiwi od
roczeni© ipraysiąpictaia do Kasy chorych db 9 ąaer-TO* 
ea b. r.

Komisja plae prac#wn. instytucji użyteczności
publ. Magistrat \vyiraz3 zgodę na udział tremiwBgów 
w .fccaftftoji ’uiworacKoj przy SEnisterjunt praemysłu 
i  hsadftu dla regulówania p a c  pracowników insty
tucji mżytecancści publicznej z  toni zastraefcemi em, 
a© 'U^rwa’y komrisji n ie  będą w  kaliBji z umową 
zawartą przez zarząd .miasta i  pracownikami feam- 
wajowymi urss z uchwallami Magisto-aku i  Rady 
miejskiej.

Wizy amerykańskie. Wsteymiatne przed kilku 
fMamii wydawanie w iz ' do St. Zjsdmaczobych zo
stało przez a m e r ta i . ik i  kansailat cofnięte. Wizy 
są już obecnie wydlawamc. Sprawa ta  ostatecznie 
zoslami© uriegtrTcwrna po powrocie posła amory. 
karskiego p . Gibsona, do Wajszewy.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Z T®w. Bratnich P°tn»cy S. U. W.. W7 Sobotę 

tto. 27 ifcim. ocibędaie się darccan© walce żclbranue 
ratunków Towmrzyijttw'a Bratnia Dcanoc Studentów 
Un. iWeraz. w .pierwszym term inie o godz. 4-cj i 
pół. w  drugim o gedz. 5-ej ,po poi. Nd iperaądku 
dBieanyim: spraw ozdsni-e zarządu a wybory nowych 
wfedx tmvrrzysKwa. (1PAT).

Niedziele słowiańskie. Dn. 28 hm, o goJz. 7
i pól w lokalu Połstk. Kliabu Artysi. -(iHoteł tpcio- 
u :£;) Mliects; sSaw LSrrranowski wygłosi odczyt p. t. 
^Wkktowćcz a SłowiaósaczyznaOdtaytt ten jest 
ltraądKaiy slacanćeni S'ow.'ed .kiego Towairzystwa 
Sztoki i iKttltoiy i jest - ptomwszysm z rozpoczę-togo 
cyklu odczytów poświęcanych sprawom OTtyatyc®. 
nym i  kulturalnym narodów słowiańskich.

Odczyt prof Pctrażyckicgo o ek^mounji burżn- 
W rjnej i  soej^listys-znej. W  onjblfaszą sobotę w y
głosi w wielkiej sali Muzeum prziem. d roto. (Krak. 
Psraedm. 06) o  godz.. 7 wice®. prof ct!!w. warsz. 
dr. Lec® Peitrcieycki cdcteyit o efkanwmji społecznej 
Iwwtoayjney i  .--'orjailistycznej. Bfflały od 500 mir. 
zaiwrarsu nabywać raależy w  księgam i Gebeiłr era 
i  Woflfffa (Siemkieiwicza 9),. W. Rudzkiego (Maimatk. 
148, m g  Rysiej) i M. AroSa (3f. św iat 85). raar, w 
iłKCBC. Muzeum (Krak. Przedni. 06) do g. 3 pp.

WYPADKI.
Zderzenie samochodu z trainwajcm. P ray sbŁo- 

ffn ul. MaT^'ikciwak'rj i Sfcrk-tewicza, samochód 
ciężarowy pocztowy nr. 873. prowadaomy przez aao- 
fera Swim.zirov.sktoigo, najechał na tramwaj linii 
nr. 17. Wskutek zderzenia spodl a samochodu 
pracownik pocztowy, Stanisław •WąYiSk który zra
ni! się  w g!«wę. Tramwaj lekko uszkodzony, sa
mochód ma skumano przedmie resory.

Katas(ra{a na kolejce Wilanowskiej. W  pobliżu 
TOsn'aran w Coeitaiakowio .p«c7ąg towarowy mir. '57 
kolejki, wilanowskiej, prowadzony przez m ciszyndsŁę 
Jana Dyrę, i diacy iw steorin Warszaiwy1, wpadł na

zaspę śnieżną, wdkrAók czego wyknSeiiTy się  dwa 
pe-rowtey i  siedem >W!agcoiióvr i  wpadły d!o przyle- 
giego ronwir. Wypadku a ludźmi ni© ibyjta.

Napad na właściciela ka wiarni. W  domu t"r. 81 
przy ul. iRawieft, na włattóadSa isawto&A Stesnisłaiwa 
PiwMilkiiego naipsdPio diwiuoh aiessna-joarrych m ęż. 
caj^au, tkihótry w  caaś:© spraeezlci zadali mu trzy ra
ny cięte nożem w gtowę i  tabdegli. Leflosara (Piogo*o- 
rwiia po udziiieteniił pomocy poBostatwSI iposawianko- 
waniegp ma ihiejscu.

Zawalenie się k«mina. Z dachu rócczytmej t&  
bryici1 ttiiuto i  wstążek, mieszcKącej scę w  domu nr. 
21 p z y  ufl. OgTodów©), na dach sąateda&ij posesji 
spodl 10 metrowy żelazny tan im , Część ta n in a  
pozostała 3ia dachu, roszfa spadla na ulicę. Wy
padku z łudżmii oi© było.

Zbrodnia bandytów. Dwuth uzbrojonych ban
dytów. n a  drodze .Leibkdawo—Brody ( f w .  iwilteń- 
sfciegoi), ua'padlo sia Jazia (Nawwja, m iłesztaka 
Smcrgonii. Bondycii zabiili Na woja, poesaesn zraho- 
wiaffi m u 200 łyslecy imlk. al zbiegli w ‘k ierunku W il
na. i -

Pprokurator Nissosison, z uwagi na specjalne 
okoliczności krwawego zejścia wnosił o wymierze
nie łagodnej kary.

Pełnomocnik powoda cywilnego, a u.w. Dąbrow
ski dosmagał się przyzaiania wdowie po zabitym 
Rokoszu odszkodowania za straty  moralne i  ma- 

, terjalne. Obronę wnosił adw. Fr. Paschalski, do
wodząc niewinności oskarżonego, działającego w 
stanie obrony koniecznej. lEwentuałnie prosił o mo
żliwie łagodny wymiar kary.

Sąd skazał Ciesielskiego na 6 miesięcy wię
zienia za zadanie śmierci przez nieostrożność i po
wództwo cywilne oddalił.

Proces komunistów w Łucku.
Onegdaj odczytano w sądzie okręgowym akt 

oskarżenia w sprawie Zakordotu, Następnie wy
słuchano zeznania głównego oskarżonego Antonie
go Marcinkiewicza, Polaka, studenta uniwersytetu 
charkowskiego. Posiedzenie odbyto się przy 
drzwiach zamkniętych, (P. A. T.).

Z sądów.
Sprmua Niewiadomskiego.

Onegdaj o godz. 12 w nocy upłynął 
termin składania apelacji od wyroku sądu 
okręgowego, skazującego na karę śmierci 
E l. Niewiadomskiego, mordercę prezyden
ta Narutowicza. Apelacja taka nie wpłynę
ła. Dziś lub najdalej w sobotę sąd okręgo
wy weźmie na posiedzeniu gospodarczem 
sprawę Niewiadomskiego pod obrady i na
stępnie akty tej- sprawy prześle za pośred
nictwem p. ministra sprawiedliwości p. pre
zydentowi Rzeczypospolitej do rozpatrze
nia. Jeżeli prezydent zdecyduje nie zmie
niać wyroku, musi on być wykonany w cią
gu 24-ch godzin po tej decyzji.

Echa krwawego zajścia.

Zabicie robotnika piekarni MlcMcra w W ar
szawie, Michała Rokoszu przez Franciszka Ciesiel
skiego, znalazło epilog w rozprawach wydziału 
XII karnego sądu okręgowego.

Franciszek Ciesielski, który miał wśród kole
gów swych fabrycznych wielu nieprzyjaciół, został, 
po wyjścht z piekarni, otoczony przez robotników, 
którzy chcieli jakoby go pobić. Gdy mimo wezwań 
Ciesielskiego tłum się nie rozchodził, C. wystrze
lił na postrach w powietrze. Tłum w dalszym cią
gu silnie napierał. Ciesielski dał jeszcze dwa 
strzały, z których jeden okazał się śmiertelnym 
dla Rokosz a.

Ciesielskiego pociągnięto do odpowiedzialno
ści z art. 464 k, k. p°d zarzutem zadania śmierci 
przez nieostrożność.

Przed sądem, odbytym w trybie t. zw. postę
powania uproszczonego, przesunęło się 20 świad
ków, którzy odpowiednio do swych symipatji, czy 
też antypatii dla oskarżonego, charakteryzowali 
poolożc psychologiczne wypadków, poprzedzają
cych zajście. Zeznania tc naogół były dla Ciesiel
skiego przychylne.

Teatr \ muzyka.
Teatr Wielki. Ttóś „Eugonjuszi Oniegin'*.
Teatr Rozmaitości. Ó a i i S  „Popas Króla J e g o

Teatr Reduta. Dziś „Leldiodnch".
Teair im. Bogusławskiego, Dasieś „Rrtob S Psy- 

di©“ .
Teatr Komedja. DeJś r&safir“ .
Teatr N«w©śei. Dziś „‘Naraeczoua LulcuKusa14.
Teatr Prask’-. DzSś prem jcra ^sKairoaiTOiti w 

Warszawie".
Teatr Nowy. iDzSś ,,Wieszczka ta a g w a łu 4*.
Teatr I ’3hk>. Dziś „HoEtopja: ra© z ipa-audźwe- 

go zdarzenia".
Teatr Kały. DzS ,,Ze®0wes w  tnilSoiść".

Z Filknrmtmji. liteisisj iwdeHd Iccmoart Bj-mfa. 
r,i rany pod dlyrc krją Oskara Frieda^ który liiórować 

j będzie nvykomaiiiom 'idwoirów: ^JJaplwćs e t 
Itavela, .Przytpady SowSBdratóa** Straussa i  ^KnW 

i Ihofetue" Różyckiego. S o lis te  będzie akrzypacaka 
liicsia Duhislca a wykona k'«c:&ert Bi’sxntiego.

Pierwszy dziecięcy bal k°»tjiun«wy. !W róe.
! dzielę 28 bm, o godz, 14 rano w Wodewilu odbę- 
j dzie się te3 tooisćjrrmowy. iPrzewtod® iesyć bedfcie 
! wyftnmy prze® los Król Migdałowy. Bilety wejścia 
! do nabycia w kas.’1© Wodewilu, Njwy-św^at 43 
: codziennie od 10 ren© do 3 po poł.

„Roeoco« d b  dzieci. W  sobotę 27 edyranajn o g. 
i 4 i  pól i w csedziiclę 2S stycznia o godte 12 w 

południe odbr-óą się  w teatrze ,,Rococo" dwa wfel- 
k ;© wiidow&kn dflU dztori. Prognatm urozmaieany 
bedzie Hczaemi eteakojami.

sztucznie dramideł, opartych na mdłej intrydze 
mało prawdopodobnych kombinacjach psycho!©* 
gicznych. Tc ostatnie zwłaszcza wywołują eiełd 
całkiem odwrotny — i w  najtragiczniejszych mo
mentach wesoły śmiech na widowni bynajmniej ni* 
dawał świadectwa „przejęcia się" smętnemi losarot 
bohaterlu.

Gała akcja kręci się dokoła postaci nieszczę' 
ślrwej uwiedzionej córki milijandera, oszukanego 1 
ślamazarnego męża i — sprytnego (i to moc o© 
sprytnego) uwodziciela, a przadcwszystkiem wokó 
„tragicznego" ojca uwóedżionsj ofiary. VCszystxi® 
te postacie, choć odtworzone przepysznie, są 
sztuczne—zupełnie jak marionetki z papieru—nie 
czują, nic myślą — tylko grają bezmyślne swe ro
le. Aktor na ekranie nie może zaprzestać giy, kie
dy publiczność śmiechem odpowiada na gest pele# 
rozpaczy, gdyby jednak tak mogło być — uciekli
by wszyscy ze sceny, a  przedewszystkiem on, roa.̂  
oszukany, który Bogiem a prawdą raczej, powinie# 
był siedzieć W domu wartjatów. niż chodzić p# 
święcie.

Doprawdy, szkoda takiej gry, jak W agner* 
Szynela, Solomonowt-j i Margity Barnay, s z k ó d #  

ta k  aT cystarannej wystawy, szkoda pieniędzy i cza
su na granie takich bzdurstw.

łka.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Wodewil: „Gniazdo miłości'.

„Wielki erotyczny dramat współczesny”. Tytuł 
bardzo sensacyjny i  bardzo obiecujący dla wieibi- 

‘ cieli tego typu filmów — ale treść rozpaczliwie 
! mrdna. Dwanaście długich aktów wlecze się ślima

czym krokiem i widz marzy o końcu przedstawie
nia.

„Gniazdo miłości" to jedno z tych skleconych

POKWITOWANIA.

Na „Lmsst^p**
d la  d r u k a r n i  „ f5 o fo o « » ik a M •
S. Peżyński — Dąbrowa Górnicza mk- 

4400. E. Zakrzewski — Chmielnik mk. 1400-
Na uniwersytet r®b®taicay.

Nieprzyjęto honorarjum od ob. Bir^ka składa ^  
F, z Grodna mk. 2000.

II. B. mtk. 50,000.

Na ofiary zajść na plae® Trzech Krzyły 
w dniu 11 grudnia ub. r.

.Zebrań© w  Adsni’aistoacji <tó»cmka .jNapraód- 
w Krakowa©: I-s®a feto składak mik. 332,480; III”® 
lista składek mk. 257,306. Wręczano pracz t a *  
Daraszewi-ktego, crf. W . iW. L. Z. K. e) z ogólnej# 
Egrama-'iacnia Kola Iłowo Z. Z. K. mk 17090; W 
a ogólnego zgicniadzieDiia Złwi. Z. K. JatbtaEowp rok* 
9300. M. A. N. Czarnieccy w  WMri© mk. 5000. Z’?' 
Z w .  Eeb. Rotrych w  Miechewie unik. 5300.

Na pomnik Prezydenta Narutowicza.
{Zebrane w JoHerceunt we Franreji: 1) T. T&

rek  1 D., Wł. Rckas 1 Jr., M. Mftków y2 ix* 
W Bzymiczek 1%  G- Czerwomka; 1 fr^ J . G> 
syóski 1 fr., M. Bożek 1 IŁ, Z. Kowa-teyk i  **  
J  Kotarba 4 fr,, Fr. Turek 1 Jr., J . Krnc.bysz 1 
fr F. .ZWkoweki 1 fr. F . tPńafil 2 I r ,  razem lł  
fr!’ Ssane. — 14377 mbp. Stntdontó R . L. i  W . S<- 
mik. 10,000. F . Stępioń—Fauaim mk. 2000. Zebr#' 
n© n» herbato© w srjlrolie nytBimkowipj I .  D roW v 
woiskiej i prof. Kwanty ipiie® p. F larę Bwtinaró^* 
nę mk. 50.000.

Na ,,NaSr Dom*' w Pn»*Ł©wie.
Dr. Eugenśa Fragiem wa mik. 20.000.

Mżletwska, ówfeWifca — Równ© mSc 5000. PorMtoł* 
n podiaTUoiku z okanji ślubu mk. 900.

O d  Z a r z a d u

Wobec częstych skarg i zażaleń Pp. Abonentów, Warszawskiej Sieci Te
lefonicznej na nieprawidłowe łączenie, Zarząd zwraca się z uprzejmą prośbą 
do osób korzystających z telefonów, o przestrzeganie następujących wska
zówek :

1) Przed zdjęciem słuchawki w celu wywołania Stacji należy *§se*aw« 
d z  ć  w katalogu, c z y  numer, który ma być zakomunikowany 
telefonistce, faktycznie n a l e ż y  d o  a b o n e n t a ,  z którym ma być 
prowadzona rozmowa.

2) Tylko w tym wypadku, jeżeli żądanego abonenta niema w katalogu,
należy zwracać się do biura numerów.

3) Przy wywołaniu Stacji odzywa się telefonistka wyraźnem powiedze
niem swego numeru służbowego; jeśli telefonujący numeru tego nie
zrozumiał, należy żądać powtórzenia.

4) W y r a ź n i e  i p r a w i d ł o w o  p o w i e d z i e ć  n u m e r  żądanego 
abonenta; telefonistka zaś obowiązana jest numer ten powtórzyć.

5) Należy z w r a c a ć  baczną u w a g ę ,  c z y  t e l e f o n i s t k a  p o w t ó 
r z y ł a  numer d o b r z e j  w przeciwnym wypadku sp rostow ać  
ó w  n u m e r .

6) Po wyraźnem powtórzeniu przez telefonistką żądanego numeru, na
leży potwierdzić to słowem „tak”.

O ile Pp. Abonenci p r z e s t r z e g a ć  bądą pow yższe przepisy, 
ilość omyłkowych połączeń się zmniejszy i spraw ność Stacji tymsamym 
znacznie się z w i ę k s z y .

J n ź  w y sz ła , z  d r u k u
b r o s z u r a

usta 0-ra Hermana Diamanda

i i  I r  l i m  w  i f e “

CENA 500 MK.

n i  i i i  8  K i i i i i i  M l i i i
w Warszawie ul. Wspólna 17.

p r e m i N Y
obznajomiony z m anipulacją flaszkowania zosianie przyjęty n a 
t y c h m ia s t  do firmy

Per»ilbeB*efeir» i Scltetilker 
w  Krakowie, Grodzka 48.

K a ż d y  R o b o t n i k

powinien w e w łasnym  in teresie  przeczytać

Zarys Ustawodawstwa 
o 8-godzinnytn dniu pracy

Dr. Eugenji Pragierowej.
Nabyć można w Księgarni Robotniczej 

ul. Wspólna 17.
Cena 1.500 mk.

|  lek. asvsl. I

Iff A  R A T Y
ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

tn ę s łt ic h  i d a m s k ic h

M. C W E J K O
Złota 2 3  m. §2, tef. 187-8 5 .

Z Ę B Y
bez podniebienia, p l o m b y  od 
4000. usuwanie zębów bez bólu, 
przeróbka starych, reparacje na 
poczekaniu. Pracującym spłaty 

częściowe. Leszno siedem .

Or. F. MMIMliWU szpil. ŚW
Łazarza Chor. skór., wener., anal! 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, teł. 

99-29. Od 1—3 i 5—7.

), L indenszat
chor. wenerycz. skóry i płciowe 
C h m ie ln a  3 5  — 5 , teł. 213-24. 
Do 9 1 od 4—7 S pół. Partie 3—4.

Or. M. AStfeld
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, lei. 
407-5\ Chor. wener. skóry, płcio
we od g. 10—12 pp- i od 5—8 w. 

Panie 1 dzieci 5—6 w.
otom an sprzedaż za bez
cen. Tanie źródło Bagno 

3, sklep w bram ie, filja Praga- 
Ząbkowska 1. sklep 5.

Dr.msd. J.Hsreslender
C h o r . s k ó r y  i w e a c r y c z n *
8 - 9  r. 5—8 w. Al. J e r a z o l i * '  

s k ie  7 .

j iMiistburt iimiiin 1

o  a r o n  na raty. Zegarmistrz
Gutmacher, Smocza 21.______  J

B in S flW i Garnitury marynarko' 
Okli.niluU we, żakietowe, futr#-
palta, jesionki, saki, spodnie, naj
taniej w Wytwórni ubiorów Sip©' 
wski i Majewski, Chmielna 49> 
front II piętro narożny dom pr^y 
dworcu głównym. Uwaga: szyje' 
my na zamówienia z własnych * 
powierzonych materjałów o 50# 
łaniej.

Rarnitnr marynarkowy oraz re- 
UuSIIlIul gian na futrze okazy!' 
nie sprzedam. Mowy-Świat 59—5J;

rhflitohu weneryczne. Rzeżączk®LflOrODy leczy się w Jaknajkn*
szym czasie Przyokopowa 43—' 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp’ 
Dr. Rosental. Panie 2—4. ^

i w  KUPUJE d
Zgłaszać się listownie, lub oso
biście do kierownika Oddział11 
Wyrobu Surowic Państwowego 
Z kładu Epidemiologicznego 
Warszawie, ul. Chocimska 2 9 
(dawniej Langnerowska).

M a s z y n y  do s z y c i a
„Kasprzyckiego" T an io —Hut' 

towo—Detalicznie—Katy. Wat"
szawa, Marszałkowska 153.

trwałe najlepszych szew
ców na raty. Sienkto' 

wicza 3. m. 19. ^

1 lub 2 pokojów z nie' 
krępującym wejście#1 

bez mebli. Cena do umowy. 
Oferty kierować Marszałkowsk#
62 m. 29 dla R. L. lub telef#n
278-25 .____________  ^

żakiety, reformy, ju#1' 
pery, bluzki, suknRj 

szale, jaegerowska bielizna <-e’ 
ny fabryczne. Góralski i S-to*- 
Chmielna 56 — 10, druga brał#0' 
parter.

Re&kicłw naczelny dr. Feliks Perl, R e d a k to r  o d ite y f ie tM a lo y  J e r z y  S z a p iro , Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka ^


